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Sankt-Pelersburg dnia 3 Listopada.

Przez nay wyższe rozkazy dzienne D . 2? 
paźdz. Naznaczeni:  Dowódzoa Gwardy i  pólku 
Grenadyerów Konnych,  Jei ierał -Major Z, as a 4 ty t 
Dowódzcą i ey  brygady l ey  Dywizyi  lekkiey gwar- 
dyyskiey jazdy; Dowódzca G wardy i  pólku h u ­
za rów,  Jenera ł-Major Chomutow tszy, Dowódzcą 
agiey brygady teyże dy w izy i ,  oba z pozostaniem 
na dawnieyszych obowiązkach.— D. 29. Pó łkow- 
hik  Gwardy i  i e y  Ar ty l l eryysk iey  brygady,  B e - 
miezow , uwolniony ze służby, dla przeznaczenia 
do obowiązkow cywilnych,  w randze Rzeczywi ­
stego Radźcy Stanu.

*— Przez naywyższy u k a z ,  wydany do Kapi ­
tu ły  Orderów j d. 17 zeszłego października,  nay- 
łaskawiey mianowani Kawalerami  Orderów, P P .  
Śztabs-i -Ober-Oficerowie Służby Pru sk iey  i Aa-  
stryackiey,  na oznamionowanie szczególnego J e g o  
G e s a r s k i k y  Mości zadowolenia : Stey A nny 2go 
stopnia z C e s a r  s k ą  Koroną: Woysk  Austryac- 
kich Półkownik półku pieszego Trapa M adlener\ 
b V  “oznamionowanie szczególnego J e g o  C e s a r s k i b y  
M o ś ^  zadowolenia : S. jin n y  zey  k/assy: W o y s k  
AustryaĆkich: Podpółkow hik węgierskiego półku 
huzarów C e s a r z a  Rossyyskiego K ukleti; Dowódzca 
Igo batalionu strzelców polnych , Podpółkownik 
M inc  5 Dowódzca Grenadyerskiego, jegoż imie­
nia batal ionu,  Podpółkownik S/m unicz ; Kirys- 
syerskiego Cesarza Aust ryackiego półku Podpół- 
ko wnik F ilo ; Starszy Adjutant  Sztabu w Cze­
c h a c h ,  półku pieszego Arcy - Xiącia  Raynerego 
P odp ółkow nik  Czorn ; Podpółkownik pólku pie­
szego X i  ęcia We l l ingtona  , Xiążę  Szivarzenberg;  
Major  Jeneralnego Sztabu Kwatermist rzowskiego 
von Heicfie; Dowódzca 2go polnego batalionu 
Strzelców,  Kapi tan  M arkiz-de-G ravisi ; Kapi tan 
Arty l l ery i  K uhn\ urzędnik  wydzia łu  Ochmistrza 
Dworu Aust ryackiego Scharfp  na oznamianowa- 
nie szczególnego J k g o  C e s a r s k i b y  M o ś c i  zadowo­
lenia :  woysk P ru sk ich :  Dowodzący Ułańskim 
Imienia J e g o  C e s a r s k i b y  WrsoKosci ,  C e s a u z k -  
w i c z a  N a s t ę p c y  pólkiem,  M ajor ,  Hrabia  Von 
W alder see: — na okazanie szczególnego J e g o  Ce- 
s a r s k i e y  Mości zadowolenia : 2go Dragoriskiego 
półku Major von Danneke ,* ■— na oznamionowanie 
szczególnego J e g o  C e s a r s k i b y  M o ś c i  zadowolenia. '  
S. A n n y  Ego stopnia: woysk Au9tryackich : 2go 
batalionu strzelców polnych, Dowódzca roty,  K a ­
pi tan  - Porucznik T e itsz ; Dowódzca ro ty poru­
cznik Denksztein\ adjutant batalionow'y P o r u ­
cznik K afka  ; Kommendant  placu w Miinchen* 
gra t z , tegoż batalionu porucznik D ziurkow ic ; 
węgierskiego huzarskiego C e s a r z a  Rossyyskiego 
półku Adjutant  półkowy, Porucznik  Posselt; Kom- 
misarz okręgowy Miinchengrecki ,  urzędnik W id - 
m an ; — na okazanie szczególnego zadowolenia 
J e g o  C e s a r s k i b y  M o ś c i :  pruskiey służby 2go półku 
dragonów Rottrnistrze: vonZobbe i von P lcc .(R .I.)

— Na przełożenie naypoddańsze P. Zarządza­
jącego Ministeryum Narodbwego Oświecenia, C e ­
s a r z  J e g o m o ś ć  Naywyżey rozkazać raczy ł ,  zbu­
dować w S t.'P etersburgu  nowe astronomiczne Ob­
serwator ium,  i opatrzyć je jak naylepszerni i n ­
s t rumentami . Do zamówienia ty ch  ostatnich nie 
^włócznie ma bydź przystąpiono. ,Dla zaczęcia zaś 
budowania samego Obserwatorium , na przyszłą 
wiosnę, Nayłaskawiey assygnowano 100,000 rubli .  
W y b ó r  dogodnego mieysca w bliższych okoli­
cach  stolicy poruczony C e s a r s k i b y  Akademii Na­
uk.  ( P . P . )

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
B ruxe lta  d. t> listopada.

Marszałek M aison  przejeżdżał wczora tędy* 
udając się do S t.-Petersburga. (G. P . S.)

P  B A IT O T A.
ParyŁ dnia 4 listopada.

Gdy Kró l  zawczora do St. Cloud przybył,  
Odwiedził Adjutanta swego, Barona A tb a lin , dla 
dowiedzenia się o stanie jego z d r o w ia ; spodzie- 
wają się rychłego już ozdrowienia.

Pul o nu donoszą pod dniem sg paździer­
nika, ze przed ki lką dniami  nakazane od R zą ­
du rozbrojenia, nagle st rzymane zostały. K i l k a ­
naście okrętów,  które przy brzegach hiszpańskich 
krążyć miały,  przeciwny ot rzymały rozkaz.

— Dnia 5 ■—
K ró l  wczora o południu  miał  trzygodzinną 

radę  z ministrami.
M onitor dzisiejszy zawiera postanowienie 

k ró l ew sk ie , 3 t. m. datowane,  przez k tóre obie 
I zby na 25 grudnia są zwołane.

Przez  drugie postanowienie królewskie  o- 
głoszone Są 2a przyjęte i potwierdzone pięć buli  
papiezkich,  przez które Xiądz Gualy, A rc y -B i ­
skupem A lb y , X .  Casaneili-d’ls tr ia , Biskupem w  
A jaccio , X.  Chaudru-de-Trelissac, Biskupem w  
M ontauban, X. Double^ Biskupem w Tarbes i  X .  
Cadalen, Biskupem w St. Flour m ian o w an i ; b u l ­
le te potwierdzone są ze zw ykłą  formą zastrze­
żenia,^ że w nich nic nie znayduje się przeciwnego 
ustawie,  prawom krajowym, swobodom i zasadom 
Kościoła Gallikańskiego.

^  t ey ie  gazecie czytamy rozkaz dzi enny 
Marszałka Labau. w  k tórym on gwardyi  aaro- 
d o w e y , za punktualność , z jaką się na zawczo* 
rayszey rewi i znalazła, dziękuje, i razem udzie­
la od Króla  otrzymany re skrypt ,  wzywający M a r ­
szałka, ażeby był  tłómaczem naywyźszego zado­
wolenia za okazaną przez nią gorliwość.

Journal-de-Paris  uwiadamia,  że on, dla d o ­
wiedzenia się o rzeczywistey liczbie gwardystów 
narodowych,  k tórzy się na zawcżorayszey rewi i  
znaydowali,  udawał  się do Jenerała Jacqueminot,  
którego prawność nikogo zapewne w wątpl iwości  
nie zostawi; ten odpowiedział ,  że, podług do k ła ­
dnego obliczenia, 3o,ooo ludzi  znaydowało się na
rewi i.

Naynowsze listy tB a yonnyyod  1 t. m. nic prawia  
nowego o jH iszpanii nie zawierają.  W  jednym po­
wtarza się zapew nienie, ze Jenera ł  Sarsfield  ajgo 
b y ł  w  M irandzie , i że ztamtąd wezwał załogę 
F itto riit \v przeciągu 4chdnipo dd adź się, a w p rz e ­
ciwnym razie na to miasto póydzie.  Z P erpigna -  
nu  donoszą, że tam ciągle spokoyność panuje.

W  liście jednym z St. Jean-P ied-de-P ortt 
pod 28 oktobra,  o Siłach Kaiol istów i o położeniu 
ich  następujące Zawierają się szczegóły: „L udn oś ć  
p ro w in c j i  B isca ii jednozgodnie oświadczyła się 
za Don Cat losem. Kolumny Karo l is tów ,  3,ooo 
ludzi liczące', rozciągają się w k ie runku  gór od 
Santander  do P ieną-de-Catnpos, i stoją z woy- 
skaini Marszałka obozowego lgnazio-de-Crecillas , 
wjbezposredniem połączeniu; ostatnie codzień przy­
bliżają się do miasta Burgos. Z inney Strony p ro -  
boszczMerino żaymuje pozycyą pod D erm ą,i n iektó­
re inne punkla,  kt.óre 3 ma tysiącami p iechoty  i 56o 
koni osadził. In n y  oddział,  2,000 ludzi l iczący,  
pod rozkazami 1’ó łkownika Don Fel ixa  Cnvrola 
znayduje się w M edina-del-Campó. Geri llasowie 
rozciągają się aż do Falencii. Den Mart in  B en-  
goechca , Pó łkownik  piechoty,  stoi na czele ł ,4og—>



j . 5oo ludzi w  okolicy To/osy,  i gotuje się do u- 
derzenia na Jenerała C nstańnos , który 800 ludź­
mi  owe miasto osadza. — D yw iz ye  Alavayskie  
rozciągają się gościńcem madryckim, aż do B r i -  
viesca ; trzymają one całą równinę.  R ia ja ,  mia­
nowicie,  Logrono  i Galahorra,  gdzie się, pod pre-  
zydencyą Biskupa, utworzyła junta.

S en tin e tle -des-P yren ees  opisuje, ze w  A l  rna- 
gro  (prow. la Maneha) do utarczki między stronni­
kami D on C arlósa , i w tein mieście stojącym regimen­
tem huzarów Królów ey przyszło; zamiarem karoli-  
ezanów było, w nocy na huzarów napaśdź; ale 
ci wcześnie dosyć' byli ostrzeżeni . i tak przy­
szło do utarczki, w którey Karoliści  mieli 80 za­
bitych i 70 ranionych.

Na wiadomość o sekvvestrze dóbr Infanta 
D o n  C a r / o s a , Intendent  ich appoplexyą  zo­
stał tknięty,  i do życia przywrócony bydź nie 
mógł.

J o u rn a l  de D e b a ts  napełnia 4 ry kolumny dzi-  
sieyszego swego numeru, mową Jeneralnego P r o ­
kuratora P e r  s i l , mianą na wczoraysze'm otwar­
ciu posiedzenia tateyszego trybunału K r ó l e w ­
skiego. M e s s a g e r  des  Cham bres  innieina , że ta 
mowa jest długą i zawziętą dyatrybą przeciwko  
drukowi ,  oppozycyi ,  wolności ,  i przeciwko w s z y ­
stkim, przez rewolucyą  nabytym prawom. Inne  
zaś gazety oppozycyyne,  nie wyymując  i Tem ps,  
z*większą lub mnieyszą, o tey inowie piszą nie-  
powściągl iwością.

Czeladź tuteysza piekarska powróci ła do ro­
boty, po zapewnieniu dla nich przez gospodarzy  
wy ższ ey  płacy.  Przec iw ni e  wczora czeladź trze-  
wikarska i świecarska,  w  tymże celu zgromadzi­
ła się, pierw si przy rogatkach Bochechouurt  , a 
drudzy przy rogatkach Fontainebleau.

W  C onstitu tional  czytamy: „Jeżel i  pewnym  
pogłoskom wierzyć  mamy, 29 września zebrało  
się w ie lu  oficerovv, podof icerów i szeregowych  
w  domu inwal idów,  dla obchodzenia rocznicy na­
rodzenia Xięc ia  B o r d e a u x , i że Minister w oy-  
s k o w y , jak tylko  dowiedział  się o tym osobli­
wszym festynie,  w net kazał wyprawić  z domu tych  
woysk ow ych ,  którzy byl i  uczęstnikami ley  uro-  
Czystości.“

P. P o u le t t  - Thompson  pojechał ztąd napo- 
wrót  do L on dyn u .

— D n ia  6 —
W c z o r a  na P o lu -M a rso w e m  woyska garni­

zonu tuteyszego występowały  na rewią  przed Kró­
lem Be lg ów .  Zuaydowało się 24 bataliony i 4o 
szwadronów,  w  ogóle 20,000 ludzi  i 96 dział. P rze­
ciąganie trwało l j  godziny. Znaydowal i się oba-  
dwa Królowie  z trzema starszymi Xiążętami do­
mu. K ról ow e  i Xiężriiczki przypatrywały się z 
balkonu szkoły woyskowey.  O pół do 4tey F a ­
milia Królewska powróciła do Tpi l leryów,  i w i e ­
czorem znaydowała się na operze Włosj dey .

M on itor  dzisieyszy zawiera rappórt Min i ­
stra spraw wewnętrznych,  i na skutek jego po­
stanowienie  królewskie  z dnia .5 t. m.,  rozwią­
zujące gwardyą narodową w K o l  m a r  ze,  i n ie zw ło ­
cznie nakazujące nowe jey urządzenie. W  rap-  
porcie tym wyrażono, że pod czas ostatnich roz­
ruchów w' Kolrnarze , zg ward y i  narodowey, którey  
pierwszym jest obowiązkiem prawom posłuszeń­
stwo zapewnić  i spokoyność publiczną przywró­
c ić  , na w e z w a n ie ,  l edwie  sto ludzi stanęło,  
chociaż legia tameczna z 1,100 ludzi składa się; 
dowódzca Półkownilc Builtet, okazał wprawdzie  
męztwo i gorliwość,  na równeż uznanie zasługu­
ją obywate le ,  którzys ię  stawili; jednakże po w in ­
nością swoją Minister bydź sądzę,uwagę Króla na to 
znalezienie się gwardyi  narodowey zwrócić i p o ­
dać jey rozwiązanie.“

Dobrze świadome osoby zapewniają, źe n ie ­
zgoda między  P P .  Soultem  i H u m a n n  w  Radzie 
Ministrów trwa ciągle.' W  M ess  a g e  r  czytamy o 
teyże  rzeczy: „Rada ministeryalna,  która w c z o ­
ra do niejakieyś kio poili wości powodem stała się, 
wyłącznie  zdaje się zaymować pytaniem,  któ­
re raz już, tylko co nie przywiodło  do rozwią­
zania gabinetu. Powiadają, iż szło o to: czy Mar­
szałkowi  Soult ma bydź zezwolono lub nie na

kredyt  supplementarny.  Marszałek miał  oś w ia d­
czyć,  z eza  odmówieniem tego kredytu nasląpić-  
by musiało jego usunienie się; przeciwnie P . ‘H u ­
m a n n  z e ' swojey strony miał zapewnić ,  iż on u* 
stąpi,  jeżeli na ten kredyt  będzie zezwolono.  Po  
długiem naradzaniu się, rzecz odłożono do nastę­
pnego zgiotnadzenia Ministrów.

Wczora wieczorem biegała pogłoska, Że J e ­
nerał  S a rs f ie ld  wszedł d« V itto r i i .  J o u m a l-d e s -  
D eb a ts  m nie ma, iż żadney prosto o tein wiado­
mości z B a y o n n y  nie otrzymano, coby tę po g ło ­
skę stwierdzała; jednakże z wiadomych już w y ­
padków' (?) wnosić można, że w tey chwi l i  w ł a ­
dza K r ó lo w e y  w V i t to r i i  jest uznana. Lis ty  z B a y o n ­
n y  pod 1 t. ni. przeciwnie twierdzą, źe Jenerał  
S a rs f ie ld  27 października do M ir a n d y  nie wszedł ,  
ale do B u rgos ,  gdzie się okopuje, i zkąd do M ir a n ­
d y  dopiero  3 igo ma wyruszyć .  Podług  donie­
sień od granic Hiszpańskich,  powstanie w  N a -  
w a r r z e , co dzień ma wzrastać, a P e m p e lo n a  od  
geri lassów tak mocno jest ści śniona, źe bramy
miasta w e  dnie nawet są zamkniooe G a ze t te
de  F ra n c e  bardzo niepodobną do prawdy daje 
wiadomość z L lsb o n y  pod 21 października, źe Don  
M ig u e l  •/. korpusem iu,000 do A b r a n te s  wyruszył ,  
tv zamyśle wkroczenia do H iszp a n ii .

Marszałek Clauzel  15go z, m. na korwec ie  
D il ig e n te z .  A lg e r u  do O ran u  wyjechał ,  ztamtąd 
miał udać się do B o n y  i przez B u g ią  do A l g e ­
ru  powrócić.

i8go t. nr. przez aukcyą mają przedawać k le y -  
noty, po X i ę c i u  K ondeuszu  pozostałe. Jest ich  
l 84g dyamentow i 2 wschodnie rubiny.

Jgo listopada przed samem miaśtćm R en n es ,  
przez jeneralnego poborcę z Fougeres  wysjany,  
i przez dwóch żandarmów eskortowany transport  
pieniędzy,  przez i 4 zbóyców został napadr.iony. 
Zandarmowie uciekl i ,  i cały transport, 32,000 fr. 
wynoszący,  dostał się zbóycom, o których dotąd,  
pomimo nayusi lnieyszyeh starań, naytnnieyszego 
śladu powziąć nie można było.

W c  zora 11 Marszałka G e r a r d  by ło zgroma­
dzenie deputowanych,  w liczbie których uważa-  
no P P .  D u p i n ,  M n u g u in , P a s s y , T e s t e , Odil-  
lon  -  B a r r o t , i E .  Salverte .

Znakomitsi  rękodzie lnicy  i k up cy paryzcy  
zgromadzili się do Ministra sprawiedl iwości ,  dla 
porozumienia się o śrzodkacli , jakby koal ieyom  
rzemieślniczym nayskuteczniey koniec położyć.

Liczba pensyonarzów stanu igo stycznia i 833 
była  162,175. W  tey  liczbie: pensyonowanych pa­
rów .128, summa dla nich 1,564,000 fr.; pensyo­
narzów cyw i ln y c h  2,4g5, na nich i , 735,4oo fran.; 
pensyonarzów l ip cowych i ,4 o8, na nich 610,700 
fr.; pensyonarzów w o y sk o w y c h  137,100, summa  
na nich 46,6o3,22i fr.; duchownych 28,185, na nich  
4,662,469; donataryuszów 2,g52, summa i , 48o,ooo.  
W  ogóle na rok: 56,755,874 fr.

VV V a n d e i  wszystkim na półroku urlopo­
wanym zalecono niezwłocznie stawić się do sw ych  
korpusów.

M e m o r ia l  des  P y re n e e s  donosi ,  że podpre-  
1’ekt  Bayoriski został z urzędu złożony.

Na teatrze przy bramie S. M a rc in a  grano 
sztukę pod tytułem: J\apoleon i  T a lm a.

— Dnia. 7  —
Jenerał -Porucznik P a j o l , dowódzca i szey  

dywizyi  woy sk ow ey,  w  rozkazie dziennym p o­
daje do wiadomości  reskrypt królewski  , przez 
który Król  wszystkim vvoyskom różney broni,  
które się na rewi i  zawczorayszey znaydowały ,  o-  
świadcza naywyższe  s'V2 zadowolenie.

R en o va teu r  zapewnia , j i e  podanie się M a r ­
szałka Sou/ta  do uwolnienia,  zostało przyjęte. M e s - 
sa g e r  o teyże rzeczy pisze:  „ Narady Ministrów  
ciągle trwają ,  ale się nie udaje pogodzić M i n i ­
stra wqyskowrgo z Ministrem skarbu. Zdaje się,  
że ostatni- większość ma za sobą, i że Marszalek  
1Soult będzie się musiał  usunąć.“

Jo u rn a l  de P ar is  donosi,  źe przez swe kor-  
respodencye  z B a y o n n y  i P erp ig n a n u  nic nowego  
o H is z p a n i i  nie ma. Przec iwnie  wczora ria g i e ł ­
dzie mówiono,  źe jenerał S a rs f ie ld  od Karol i s tów  
na g łowę pobi ty;  z prz yczyny t ey  wiadomości



" ’fzystkie p a p i e r y  zach w ia ty  się. M e ssa g e r  des- 
G ham bres  o t e yże  rzeczy z a w ie ra :  ,, Bardzo  n ie ­
pomyślne  w czora  k r ą ż y ł y  wiadomości  o sianie 
rzeczy W  H iszp a n ii-  P o ło żeni e  j e n e r a ła  S a r s f ie ld  
Uważają za bardzo n iebezpieczne :  w o y s k a  ma cale 
Uiało, M e rin o  z ty łu ,  z p rzodu  powstan ie  , przez  
całą B is c a y ą , A /a r ę  i część N a t a r t y  rozciągające 
się. M ó w ią ,  że ten jenerał  od M e rin o  został  po­
b ity •, j e d n ak  ta wiadomość  tnniey podobna  do 
p r a w d y .  L i s ty  z B a y o n n y  p r z e c iw n ie  donoszą,  
że ko lumna jenera ła  W a ll ,  od &oo Karo l i s ló w jest 
otoczona i i 5o ludz i  s t ra c i ła .  W s zys tko ,  coko l ­
w i e k  mówiono o wzięc iu  F itto r i i ,zdaje się nie mieć 
zasady. Je że l i  S a rs fie ld  w id z ia ł  po trzebę  okopa­
nia się w  B u rg o s  ; jest to dla niego okoliczność  
bardzo n i e p o m y ś l n a : gdyż miasto jest jednein z 
t y c h , gdzie w p ł y w  duc ho wie ńs tw a  więcey,  jak 
gdzieiodziey ma znaczenia.  Mówią  o n o w y c h  roz­
r u c h a c h  w  M a d ry c ie  — Li s t  z B u y o n n y  pod 2gim 
wyraża ,  iż n i e m a  żadney  p e w n e y  wiadomośc i  o 
w oy sk u  J e n e r a ł a  S a r s f ie ld ; podróżny  jeden,  k l ° -  
r y  n ie  dawno  z B u iłr o g e  p rz y b y ł ,  pod L e r m ą  
n a p o t k a ł  l i czny korpus  jazdy,  w  B u rg o s  też w ie le  
w oy sk a  K r ó l o w e y  z n a la z ł ;  ale w t e d y  ani je­
dnego r e g im e n tu  nie b y ł o  ua t e y  s t ronie  A r i a n -  
zon.

M o n ito r  w  n ie u rzędow ey  swey części za wie ­
ra ,  źe podług  l is tu z M a d r y tu  pod 27, w y r o k  amne-  
s ty i  z dnia i5 paździe rnika  z. r. w iększ ą  rozciąg łość  
o t rzymał .Umieszcza  też imiona u d a r o w a n y c h  p r z e ­
baczeniem, 'k tórych  przeszło 3otu , a między  niini 
w i e l u  daw ni eys zych  d e p u to w a n y c h  K o r te z ó w  w y ­
mienia .  D e k r e t  amnes tyyny  d a to w any  jes t  d.  a 3 
października;  przez in uy  w y r o k  R e je n tk a  zniosła 
p od a te k  na u t r z y m a n ie  ochot n ików k r ó l ew sk ic h .

Goniec 28 z M a d r y tu  w y s ła n y  mia ł  p r z y ­
wieźć  w iado mo ść ,  że M ar sza łe k  B o u r m o n t  i 5o 
of icerów jego orszaku,  od gran ic  po r tuga ls k i ch  do 
C a d ix u  odpr ow adzeni  zostali,  mając z tamtąd  do A n ­
gli i  p ł y n ą ć . ’

W c z o r a  wieczorem u Cesarsko-Rossyyskie-  
eo Pos ł a  b y ł a  kon fe re ncya  wzgłędem in teressow 
h iszpańskich 1.

W c z o r a  pr acorc a ł  K r ó l  z Minis t r ami  w o v -  
ny,  han d lu ,  m a r y n a r k i  i spraw w e w n ę t r z n y c h .

M essa g er-d es-C h a m b res  udziela mn ie m aną  
odezwę In fan ta  D o n  C arlosa , z S a n ta re m  12 p a ­
źdz iernika  d a t o w a n ą ,  k tó ra  w  po r ta ch  Biska y-  
sk ich została rozszerzona.

Dzienn ik  h a n d l o w y  w y ra ż a  , iż z M a d r y tu  
ż a d n y c h  wiadomości ,  poźnieyszych  od 27 paźdz ie r ­
n ika ,  nie otrzymano.  M o n ito r  zupe łne  z a c h o w u ­
ję milczenie,  a min i s te ry tdny  b iu l l e t in  w  k o r r e -  
sp on d e n c y a ć h  z B a y o n n y  i P e r p ig n a n a  nic n o ­
wego nie o t rzymał .

W  liście jednym z B o r d e a u x  pod 2 t. m. do no­
szą, że J e n e r a ł  G aita rtn o s, k tóry ,  w  przekonaniu ,  
ze przez S a rs fie td a  w sp ie r any  będzie,  zadaleko się 
na  przód posunął ,  i od K a ro lis ló w  pod V e rg a ra  0- 
toczony został. W  B ilb a o  p rzes t rach  do nay-  
wyższego s topnia  doszedł.  Kom i te t  powszechne­
go bezpieczeństwa,  którego  pr ezyd ent em  jest kowal,  
pos tanowi ł  8 mi l ion ów re a l o w  podatku ,  k tó r y  we  
t r z e c h  dniach  z łożony bydź  ma. Z  owego m i a ­
sta k u p y  K a r o l i s l ó w , codzień się pomnażające,  
p rochem,  bronią  i pien iędzmi  są op a t ry wane .

In d ic a te u r  de  B o r d e a u x  dnia 5 l istopada,  
donosi z G re n a d y  pod j6  pa źd z ie rn ik a :  „Borni- 
mo konsty tucyynego du cha ,  ciągle tu panującego,  
b y l i ś m y przed pięcią dniami na n iebezp ieczeń­
stwo wys t awieni ,  ażeby ulice nasze  k r w i ą  zlane 
nie zostały,  co win niś my przezornośc i P P .  Z e a  i 
G ru z , k tó rzy  k r ó l e w s k i c h  ochot n ik ów  nie c h c i e ­
li pozwol i ć  rozhroić.  Sp ise k  szczęśl iwie , pomi­
mo oziębłości naszego Je ner a ln ego  Kapi tana ,  zo­
s ta ł  zniweczony,  W y g n a n o  niejakiego V a le r o , k t ó ­
r y  nazyw ał  siebie J en e ra łe m  B rygady,  A fr a n c e s a -  
do F a lca rce l, K a n o n ik a  N o g u e ra  i wie lu  inn ych .  
W  M a la d z e  chole ra  okazała się: nie inamy z tem 
miastem związków; więcey  20,000 lu dz i  w y n i o ­
sło się 7. niego na wieś .

Cze ladnicy  k r a w i e c c y  znowu się wczora zgro­
madzil i  w k a w i a r n i  na ul icy S. H o n o ry u sza  i 
śpiewali  r e p u b l i k a ń sk ie  pieśni .  N a p r ó f n ó  Koin-

missarz p o l ic y y n y  w z y w a ł  ich do rozeyśc ia  się, 
na koniec uy rz a ł  się p r zymu szony m w ezw ać  s i ł y  
zbroyuey .  W i e l u  z cz e l a d n ik ó w  aresztowano.  

— U n ia  S —
Dzisieysze gazety min is t e rya lne  nic t e ż  do-  

k ładnieyszego nie donoszą o w y p a d k a c h ,  Zaszłych 
w p r o w incya ch  Baskiysk ich .  Wnos zą  z tego, 
że tameczne  położenie  rzeczy pomyślnem jest d la  
tuteyszego Rządu .  G a ze ta  C o d zien n a  z p ewnośc ią  
ma wiedzieć ,  że R z ą d  w czora  rano  przez te legraf  
n ie pom yśl ne  o t rzyma ł  z Hiszpani i  wiadomości .  P o ­
dobne/. do m ys ły  i N a tio n a l  zawiera .  W  p r y w a ­
tnym zaś liście z B a y o n n y  pod  5 t. m. donoszą, 
źe w  A r r a g o n i i  ciągła spokoyność  panuje .  W  t y m ­
że l iście umieszczony jest b iu l l e ty n  Je ne ra ln ego  
Kap i ta na  tey  p r o w i n c y i ,  o potyczce  d. 27 z. ni. 
p rz ez  J en e ra ła  L o re n zo  pod L o g ro n o  stoczoney,  
w  k t ó r e y  Karo l iśc i ,  zapewne po w ie lk ie y  s t r a ­
cie, do uc ieczki  się rzucili .

K r ó l e w s tw o  Belg iyscy  ju tro opuszczają tę  
stol icę z po w ro te m  do B r u x e l l i .

Na wczorayszćin o tw orzeniu  posiedzeń Sądu 
Kassaeyy nego ,J enera ln y  P r o k u r a to r ,  V .D u p in ,s t a r ­
szy,  miał ,  pod ług  zw y cza ju ,  mowę  do zgroma­
dzenia.  K r ó l  Belgów z n a j d o w a ł  się na tern p o ­
siedzeniu.  (A l. B .  S .Z .)

N o w a  P o d r ó ż  d o  E g i p t u .
G r o t a  w S a  m u n.

W y ją te k  z d z ien n ika  n iew yd a n eg o  P P .  C a ld ii1- 
vene i B r e u v e r y .

Za pr zy b y c ie m  naszem do E l - M a h a b d e h ,  mia­
steczka,  położonego o pół  mil i  (lieue ) f r ancuz ki ey  
od rzeki ,  a o t rzy  godz iny  drogi  w y ż e y  M a n la lu -  
tu,  uda l i śmy  się do Kaszefa,  k tó r y  nas p rz y j ą ł  z 
n ad zw y cz ay n ą  uprzeymnśc ią  i za t r u d n i ł  się w y ­
szukaniem przewodnika ,d la  u ła twien ia  naszy ch  b a ­
dań.  P e w n y  f e l l a h ,  k t ó r y  się już k i l k a k r o ć  b y ł  
zapuszczał  do g r o t y  S a m u n , został  nam wskaza­
n y  , jako jedyny cz łow iek ,  zdo lny  do p r o w a d z e ­
nia rias w tym lab i rync ie .  Na nieszczęście b y ł  011 
posartlzony w  więzieniu, '  i mu s i a ł  w n iem aż do zu-  
pe łney  w y p ła ty  rn iri *) pozostać.  Na  usi lne nasza 
naleganie,  ka szef  pozwol i ł  mu nam towarzyszyć,  
pod  w ar un ki em  wszelakoż,  iż za po wr ot em ,  z n o ­
w u  osadzony zostanie w  więz ieniu,  a jemu za ro ­
b ek  sw'óy dz ienny  zapłaci  , nie na r a c h u n e k  , j a ­
keśmy się. polem dowiedz iel i ,  swojego d ługu,  ale 
po pros tu na zysk  kaszefa osobisty.  Mając  wol -  
nośćAiżyć  swojego aresz tanta,  jak mu się upodo­
ba, pożyczył  nam go; słuszna; zalćm,  ażeby owoc 
jegb- up rz e jm ośc i ,  do niegoż należał .

; Mias teczko E l - M a h a b d e h ,  więcey  nieco ,  niż 
o ć w ie r ć  mil i  oddalone jest  od pasma gór  A r a b ­
skiego , a p a r o w y ,  zaymujące część więks zą  tey 
przes t rzeni ,  za pomocą tam jakich t a k ic h ,  w s ta ­
w y  pozamieniane zostały,  gdzie się woda,  p rz ez  
ca ł y  rok  p r a w i e  zachowuje .  Góra ca ła  prze raza  
swoją jałową niepłodnością  ; s t r aw i l i śm y  w i ę c e y  
godziny  gramoląc  się na jey boki:  ska ły  bowiem 

-ostopadłe, u podnożn k t ó r y c h ,  co c h w i l a  z n a ­
leźć się zd a rza ło ,  do "długich k r ą ż e ń  nas zmusza­
ły .  Za dostaniem się na mieysce p łazk ie ,  ku  s t r o ­
nie pó łno cn o-w scho dn iey  zwró c ić  się po trzeba b y ­
ło,  przez r ó w n y  p rawież  przec iąg  czasu, nirne- 
ś ny p rzyb yl i  do n ie fo remne y dz iu ry  , p rzy  samey 
p ow ie rz c h n i  g r u n t u  o tw ar te y ,  i t ę dy  się właśn ie  
ws tępuje  do gro ty .

Ska ła  wapienna ,  bardzo t w a rd a ,  k tóra  ca łą  
miąższość góry s tanowi,  w  tey  części opoki,  j ądra  
kr ze m ie n u e  czarn iawe ukazuje,  ksz ta ł t  i ch  dosko­
nale jest s fe ryczny  , ś rzed n icy  mieć  mogą od 20 
do 60 ce n t im e t row ,  k tóre ,  odryw ając  się co raz od 
bo ków  ska ły ,  staczają się na dno wąwozó w,  zda ­
jąc się bydź  ty luż  og rom nemi  kulami  działowerni .  
N a  p łask iey po w ie rz c h n i  s k a ły  z n a j d u j ą  się tu i  
ówdzie  por ozrzucane ,  albo też zwalone  na stosy 
większey  lub mnieyszey  wie lkośc i ,  p ię k n e  p r z e ­
źroczyste krysz ta ł y ,  w ksz ta łc ie  k w a d r a t ó w  u k o ­
śnych ,  zupe łn ie  do sp*tu i slandzkiego podobne ,  i 
mające , ró w n ie ż  jak ten , podw óyne łama nie  się 
św ia t ła  odbi tego , a tysiącem r ó ż n o b a r w n y c h  o*

*) Miri, podatek pozienmy u TCrków. (łt.'
( £ '



gniow lsknią  ślę wystawione nas łoneczne pro-  Mumie ludzkie i krokodyle,  są jedynemi pra-
mienie.  Obfitość tych kryszta łów większa jest wie, które się znaydują w Samim. Napotykają się
w miarę oddalenia się od rzeki .  wszakże niekiedy innych gatunków , równie jak

Nic nie wskazuje o tworu,  prowadzącego do i kości rozmaitych zwierząt,  pomiędzy któremi P. 
g r o t y  S a m u n ,  wydrążonego we Wnętrznościach gó- Cuvier rozpoznał pacierzową kość rekina (squa- 
' ręką samego przyrodzenia,  na zatkanie k tóre- his), chociaż nie można było sobie wyobrazić, ani 
go ’ k i lkaby kamieni wystarczyło. Otwór,  k tóry w jakiey epoce, ahi przez jakie pasmo oholiczno- 
aię napotyka w skale, może zawierać blisko trzech ś c i , szczątki tey  ogromney r y b y ,  mogły zostać 
m e t ró w  głębokości prostopadłey.  Za dostaniem w tey grocie, oddaloney więcey, jak na mil sto od 
się na dno tego gatunku studni, człowiek się znay- morza Srzodziemnego zagrzebane, 
duje w jaskini naturalney, w labi ryncie n iewy-  Mumie ludzkie,  ułożone są pokładami,  krzy*
Mądzonym sal i wązkich korytarzy,  po większey Sującemi się z sobą na przemiany. Wszystkie  tro- 
części bardzo nizkich,  a które się krzyżują z so- skl iwie uwinięto są bielizną i spowijaćtaini , leca 
bą  w rozmaitych kierunkach,  i w rozmai tey wy- bez t run i malowideł.  Niektóre mają listki złoto, 
sokości. Chcąc się coraz daley zapuszczać, potrze- do czoła, piersi,  nóg i rąk poprzypinane. 
ba zrzucie z siebie wszelką odzież, bez zachowa- Co się zaś tycze krokodylów , haywięksże,
nia bow icm tey os lróźności , pozostać można (a znaydują się od dziesięciu metrów długości) są 
zahaczonym przez ostre sterczące skał  kolce, prze- oddzielnie pozawijarie w tak wielką ilość bielizny^ 
łażąc z t rudnością czołganiem się na brzuchu z że nią okrę tów ki lka naładowaćby można, wten- 
ciasnego w ciaśnieyszy przesmyk. Takim się spo- czas, kiedy te, które nie mają więcey nad trzydzie- 
sobem przebywa koleyno szereg sal nieforemnych, ści do pięciudziesiąt centirnetrow , Są połączone 
inniey więcey przes tronnych i mniey więcey wy- razem w liczbie piętnastu lub też dwudziestu W 
sokieh,  przedzielonych od siebie przepierzeniami niewielkich  podłużnych pakach,  uplecionych z ga- 
stalaktytow tey samey natury,  co w jaskini Ant i -  łęzi i liści palmowych;  nakoniec te paki  zawie- 
paros. Dawniey świetne te stalaktyty,  pokrywa rają w sobie naydrobnieysze krokodyle ,  nawet  aż 
dziś gęsta warsta t łus tey  i lśniącey się sadzy, co- do ich jay , połączone w jedną inassę przez ga­
by  już samo wystarczyło do myślenia, że ta grota tunek żywicy i sklejone razem z pestkami dakty-  
była  ogniskiem wielkiego pożaru, gdyby kupy ko- lów, nieznanemi jakiemiś owocami, z liściem fi- 
ści zwapniałych,  po których się czołgać potrze- gomorwowym, wężami rozmaitey wielkości, źaba- 
ba, uie dostarczały na to dostatecznego dowodu, ró- mi, jaszczurkami, jaskółkami ,  nakoniec w ilości, 
w nie, jak swąd dymu, którym się jeszcze oddycha, mniey więcey, liczbie jay wyrówny wającey. 
pomieszany ze smrodliwszenti nierównie wyzie- Nieprzerachowana jest liczba tych mumiy;
wami, któremi zarażają powietrze myfiady nieto- sale są niemi zapełnioue , i ledwo z wielką t ru-  
pe r tó w ,  mieszkańców tego ponurego schronienia, dnością przełazić można ciasnemi przesmykami, 

Podanie  krajowe,  zgodne z rzeczouemi śla- pozostałem! pomiędzy sklepieniami i stosami mu- 
dami,  nie pozwala powątpiewać,  że pożar w grocie miy , które w końcu przechód dalszy zagradzają 
Samun by ł  rozniecony: czy to się stało przez nie- ca łkowicie ,  nie dozwalając głębiey się posuwać, 
roz t ropność ,  czy też skutkiem było złego zamia- Możnaby, bez narażenia się zostania obwinionym 
ru ,  zawsze to jest rzeczą niewątpliwą,  iż raz wznie- o przesadę, do wielu set tysięcy rachować liczbę, 
eony ogień t lał  tam potajemnie przez ciąg lat  wie- dających się teraz postrzegać m u m iy ,  a powinno 
lu.  T em u  się to polarowi  należy, że teraz mo- ich było nierównie więcey zginąć w pożarze tey  
ilia się zapuścić w te rozległe katakumby;  a po- groty,  o k tórey granicach niepew nego  jeszo*e do- 
trzeba byłoby nowego jeszcze, żeby się można da- tychczas domyślać^ się niepodobna.  Gzęść, k tórą  
lev posunąć: albowiem po kwadransie drogi, na- tera* zwiedzić można , ma niewątpl iwie pół  mili  
potykają się kości, W popioł zamienione, szczątki głębokości.
mumiy,  zrazu straw ione do połowy, potem, w mia- Powracając do mias ta,  przewodnicy nasi o-
r ę  posuwania się na przód,  lepiey zachowane.  powiadali nam historyą,  o początku tey groty, tu-  

Smutny jest i dziwaczny widok, tych  szcząt- dzież o nieszczęśliwych, k tórycheśmy t ru py  w niey 
łcow zmienionych przez ogień, tych t rupów zwa- natrafili.
pn ja łych,  które człowiek depcząc swemi nogami, W i e l e  już czasu upłynęło  odtąd, jak s ławny
kończy zamieniać je w popioł, albo które pozo- Czarnoxięznik przyby ł  do tego kraju z siedmią 
stawszy zawieszone w jakiemś krę tem wyżłobię- wielbłądami i namówił sześciu fellahow do po- 
niu skały,  spuszczają ponad głową przechodzących łączenia się z nim, W zamiarze zabrania skarbu,  o 
swoje członki  wywiędłe ,  albo płachty  swoicjh zbu- k tórym wiedział, obiecując każdemu z nich,oddadź 
tw ia ły ch  całunów.  Uderza jakiś gatunek nad- jednego wielbłąda,  obładowanego złotem, a sam 
zwyczaynego przerażenia , postrzegając do tych  przestać na siódmym. Zaprowadził  towarzyszów 
płacht  nas iękłych żywicą przybliżające się po- swoich w pustynią,  i zatrzymawszy się w tćm miey- 
chodnie;  kiedy się razem myśli,  i e  jedna iskier- *cu, gdzie jest dzisiay «eyście do podziemia, irio- 
ka  zdolna byłaby rozniecić nową pożogę, którey cą Swoich czarów przymusił  do otworzenia się ska- 
niebaczny je"y sprawca mógłby niezawodnie zo- łę,  i posłał  nieszczęśliwych fellahow pod ziemię 
stać cfiarą: potem, kiedy w głębi  ciasney galery.i, na szukanie złota. Sześć już wielbłądów było 
niemającey żadnego wyyścia,  napotkają się t rupy  obładowanych ; ale k iedy do nabrania złota na 
nieszczęśliwych ludzi, k tó rych  chciwość albo mo- siódmego powracal i ,  niegodziwy czarnoxiężnik,  
że potrzeba szukania przytułku,  zaprowadzi ła w przez swoje uroki,  pod ich stopami wzniecił  nia- 
te smutue mieysca, i którzy nie mogąc znaleźć do zmierną pożogę, i tak ich zgładził,  sam z ca łym 
v>vścia  drogi, umarli  tam, dręczeni głodem i roz- skarbem uchodząc.
naczą serce się mimowolnie ściska. Wyobra -  Od tego czasu nie słyszano więctty mówią-
zenie tysiąca zakątów, które się przebiegło, i wśród cych o nimj ale przez lat cz tery ciągle słup gę-
k t ó r y c h  można się samemu obłąkać, zaraz się z o- stego dymu powstawał  z g f o t y , wznosząc się aż 
brązem tey  śmierci  s traszliwey jednoczy. Zda- pod niebiosa; a kiedy nakoniec można już było do 
ie się wtenczas ,  że te grobowe sklepienia ciążą n»ey się dos tać ,  znaleziono tylko wyschłe  ciała 
nad cz łowiekiem, całym swoim ogromem, czyniąc nieszczęśliwych ofiar złoczyństwa czarodzieyskie-
m i e d z y  nim, a ż y c i e m ,  n i e p r z e b y t y  p rz e d z ia ł :  i go. (J . d . S . P . ) __________ ________________________

wtenczas się dopiero czuje ulga od tego rodzaju
tłoczenia,  k iedy przy wyyściu z tego podzie- Reszta  wiadomości zagranicznych w dodatku

mis,  zda lek a pierwsze promienie dzienne postrze-
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a. R o k u  i 8 5 3  miesiąca sep tem bra  dnia.  
Nizev podpisanyfEl iasz I . eyzerowicz  So hol, K u ­
piec i Obyw a te l  Grodzieński  , po k ilknmies ię-  
czney niebytności  w Grodnie ,  za po w ró tem  sw y m  
do domu, znalazłszy zaniesiony w aktach Sądu 
P o w ia t .  Grodzieńskiego,  idącego ro k u  msca au gu­
sta 8 dnia , przeciw' sobie i dalszym osobom 
Manifes t,  przez  rodzóuego b ra ta  M ęnde la  L e y -  
zerowicza Sobola, kupca  i obywate la  Gro dz ień ­
skiego; a z niego po in formowawszy się o zarzu­
tach i dążności  , ku  sk rz yw dzen iu  siebie, nie 
ty lko na mają tku ,  lecz i na s ławie ,  k tóra  nay- 
droższyni jest przedmiotem w spó łezeńs twie  
ludzkiem;  dla pokazania więc publ iczności  o- 
mylnyeh  i n iedorzecznych,  ze s t rony obzałłgo 
bra ta  prz edsięwz ię tych uprojektowań,  a tern sa­
mem  dla  p rzekon an ia  jego samego, iź o d s t ą p i ­
wszy od r z e t e l n e y . p r a w d y  , wszystkich
szczegółach,  zajętych skargą manifes tową  kolo- 
ryzując swe  mniey ch w a leb n e  przeds ięwz ię­
cia, poważy ł  się wyzuć z funduszu,  z d o t k n i ę ­
ciem ujęcia s ł aw y , nie tylko k rw i  własney,  
alp i przyjaciołom wzyw anym  przez  siebie; w tym 
przeto względzie nie idąc ża łłcy p rz yk ła dem  re- 
.pressacyi, lecz tylko mając się w  obronie ,  przez 
niuipyszy Remauifest ,  zmuszonym jest odkryć  
i wykazać w każdym względzie n ie sp ra w ied l i ­
wość  i mylnośe  uproj .ektowanego p lanu  przez 
obżajłgo bra ta ,  a to w ty m  składzie rzeczy Nie-  
sprzeczną jest p r a w d ą ,  £e oyciec nasz Leyzer  
Michelowicz  Sobol ,  schodząc z tego świata,  zo­
s tawi ł  z potomstwa nas sześciu braci  i dw ie  sio­
s t ry ,  a przy tern w spadku kamienicę w mieście 
Grodnie ,  w samym rynk u,  z dalszą wszelką  b u ­
d ow lą  położoną,  hande l  fu t rzany ,  sprzęty ,  mo- 
bilija,  i różne należności  —  o tern dostatecz­
nie  obżał łny b r a t  móy M e n d e l  bydź może po­
in fo rm owany m,  z dopełn ioney zaraz po śm ier ­
ci oyca u rzędow ey  iuw en tac y i  , przez wy dele ­
gowanego urzędnika  z Magist ra tu  Grodzień. ;  u ie-  
sprzeczna,  i w tom zamyka się p ra w d a ,  że po 
śmierci  oyca pozostała jego druga żona , a dla 
nas ro d z eń s tw a  macocha , mając pre tensyą  o 
swóy wniosek , z pozostałego ogólnego f u n d u ­
szu, uspokojoną została , jak ró w n ie ż  pozostałe 
d w ;e  sios try,  jeszcze w dziewiczym stanie bę­
dące,  z tegoż majątku za obraniem stanu,  o t rzy­
mały  wyposażenie;  a tak,  że my bracia w po­
rz ąd k u  natu ra lnego spadku,  s tal iśmy się dzio- 
dzicami  ogólnego pozostałego po rodzicach n a ­
szych f and uszu ,  1 mają tku  ruchomego i n i e r u ­
chomego. — T ey  p r a w d y  sam obżałłny b ra t  M e n ­
del ,  w s w y m  manifeście nie ubl iża , a n a w e t  
i s twierdza  tę  pewność,  że wszyscy,  udawszy 
się do pracy i hand lu ,  przez pilność, s tarania ,  
t ru dy  i oszczędność, u t rzym aw szy  się przy po ­
zostałym rodzicielskim funduszu,  z kolei  p r z y ­
stąpi liśmy do podziału tymże mają tkiem , je­
dynie  z tey przyczyny,  ze n iektórzy bracia w y ­
dalali  się z tegoż miasta.  —  T e n  podział  mają­
tk u  rodzicielskiego,  jak z dobrowolnego u k ła ­
du ,  między nami  bracią nas tąpi ł ,  tak z po rząd ­
ku  jego żałłcy z obżałł .  b ra te m  M ende łe m ,  zo­
s ta ł  przy wspó lnem  ak to rs twie  kamienicy i 
handlu ,  tak  w  swych schedach,  jako jeszcze s p ł a ­
cając t rzy  schedy bra terskie ,  gdyż jedna w na ­
tu rze  oddzie loną została bra tu  Mejerowi  Sobo­
lowi .  O tey nieoinylney p rawd zie  przekonaniem

będą  dla obżałł .  bra ta  Mendela ,  nastało t r a n -  
zakta między ro dz eńs tw em ,  i p o w y d a w an e  p r a ­
wa wieczysto-zrzeczne , dziś w ręku obzałłgo 
będące,  a tak sku tk iem uk ładów famil iynych,  
żałłcy z obżał łnym bra tem wszedłszy we  wspól -  
n ic two han d lu  i wszelkich  własności  kamie­
nicy, po uspokojeniu  in te re ssów ,  jakie ku za­
ł a t w i e n i u ,  już nas obu zaymowały,  a z k tóryoh 
n a w e t  wynikała pot rzeba w y d a w an ia  w e x lo w ,  
obl igów,  mem brano w,jak ie  po za ła tw ieniu  znay-  
d y w a ły  się zawsze w biórkn,  przez nas w spó l ­
nie u t rz ym y  wanem i zawiady wanem ,  przy mia- 
nym,  acz bydź może początkowie własnym f u n ­
duszu żałłgo, gdyż obżałłny bra t  w o w y m  cza- 
sie_ żadnego nienńał ,  owszem jeszcze by ł  d ł u ­
żnym za gra n icą ,  i processami prożekw-owanym,
0 ezem processa w  tu teyszycb subsell iach za­
p ro w adzo ne,  a ze wspólnego funduszu uspoko­
jone, zaświadczą.  W  żobopolnem przyw iązan iu  
bra le rsk iem,  wspólnie prowadzi l i śmy  han de l ,m a­
jąc żałłcy zawsze to w p rzekon an iu ,  iż przez  
miłość w rodzon ą,  n igdy od bra ta ,  ani  zdradzo­
nym,  ani oszukanym nie zostanie,  i z tey  kolei ,  
jak zawiązała  się wspólność we  wsze lkich  in- 
teressach han lowych,  domowych,  tak skutkiem 
oney,  wspó lne  mieliśmy mieszkan ie ,  wspólne  
pożycie,  w sp ó ln e  r ządy  , a z tey wspólności ,  
kazden z nas dokładał  wzajemnych s ta ra ń  o u -  
t rzynjanie  i rozros t  wspólnego fundu szu , z k t ó ­
rego obżałłny b ra t ,  wydając już dw ie  córki  w  
zamężciu,  górą  6,ooo rubl i  s r e b rn y ch  dał  im 
w  wyposażeniu,  już to go towem i pieniędzmi  i 
w’ w y p r a w ie ,  już to po la t  k ilka u t rzymując  
na sw y m  stole,  i za ła tw iauiu  wszelkich  ich po- ' 
t rzeb.  Mylnie  więc  obżałłny b ra t  M e n d e l , - a  
n a w e t  z po krz yw dzen iem  żałłgo, czyni zarzut ,  
że jakby z cudzey pracy niezasłużone pob ie ra ł  
korzyści,  a ciesząc się jakby łaskawą pow olno­
ścią brata,  n iezdolny był  uczuć wdzięczności,  
za odbierane  dobrodzieystwo:  do tego za rz u tu  
nie zna się ża łłcy,  a lbowiem przekona w  czasie 
w łaśc iw y m  obżałł . ,  iż ile tylko zaymowało do ­
bro,  ze wspólnego han d lu  in t er e ssów  p r o w a ­
dzonych,  i przywiązania  braterskiego;  ty le  po­
święcał  żałłcy wszelkich  s tarań  , prac i w ł a -  
snego. fupduszu,  w  każdym szczególe, bo zn a ­
jąc wiosny pożytek,  nie mógł  odbiegać od tego, 
co wspólny los s tanow ić  , a dobry byt  u t r zy ­
mywać mogło, i z tego porządku zaymował  się 
r ó w n ie ,  a n a w e t  i więcey od obżałł .  p r o w a ­
dzeniem hand lu ,  k t ó ren  w początkach jedynem 
był przedsięwzięciem i zamiarem naszym. -— 
T a k  tedy z tego początkowego zawodu ,  a W dal­
szym składzie in teressów,  dla obrotów w onych,  
wyj ednane  zostało św iadectwo  na kamienicę 
do nas należną,  a ztąd  już mając własną kau- 
cyą,  prócz ząymowania się samym tylko h a n ­
dlem,  zaczęliśmy wchodzić w różne podrady, 
dos tawki ,  już to w s p ó l n i e ,  już p o u d z ie ln i e , 
jak skład  okoliczności i czasu w y k a z y w a ł  t e ­
go potrzebę,  nie ty lko na k w ą  wTasną kaucyą,  
ale n a w e t  na b ra n e  od różnych osób , z Upe­
w n ien i em  daw a n em  przez  nas obu.  —  O tey r z e ­
telności  przekona obżałłgo,  nie ty lko  pismami
1 dowodami,  jakie w rę k u  jogo znaydują się, 
lecz od wołaniem się do św iadee tw a  publ iczno­
ści, i w yni kł ych z tego p rz edm io tu  już n a w e t  
proeessów',  w k tó ry ch  do odpowiedzia lności  jest



żałłcy  zajętym.  —  K i lk o le tu ie  wspólne  zaymo- oszukania,  atoli ob ża ł łny,  chcąc pok ryć  siebie 
w a n ic  się interessami ,  i n i e p rz e rw an e  rządzeuie  maską obłudy,  a udadź jakby poczciwego i rze- 
się w spó lnem  d o b r e m ,  odkryłó  różne widoki,  telncgo człowieka,  za wdaniem się przyjaciół ,  
a z tąd  s tarania się o pow iększenie  losu; z t e -  przys tą p i ł  w tymże i8 3 2  rok u w niscu okto-  
go więc  porządku,  obżałłny Mendel  wz iąwszy brz c  z żałł .  d o  u k ł ad ó w  , gdzie z iu tere ssów 
od żałłgo plenipotencyą , d la  przedstawienia  na  krocie tysięcy r u b l i  p rowadzony ch ,  wspó ł-  
św iadec tw a  na k a u c y ą , przy brać  się mających nie pos tanowi ł  zrobić udzia ł  z żał ł . ;  w jako- 
podradacb' ,  u d a ł  się w G u b e rn ią  W i l eń s k ą ,  a w ym  celu do zrobienia wzajemnych op isów,  
ża łłcy pozostawszy na mieyscu,  n i ep rz e rw an ie  w e zw an y m  został W .  Staniszewsk i  S ek re ta rz  
zaymow ał  się, nie tylko p rowadzen iem h and lu ,  Sądu powiatowego,  a dla zapowiedzianego już 
lecz i d a l s zem i  obrótami ,  jakie odkryć  się ty ł -  udzia łu,  pod niemienie  go tówk i ,  w yda ł  obżałł .  
ko  mogły,  a n a w e t  w podradach,  przez obł łgo 3 wex le  własnoręczne,  kazden na  t rzy tys ią-  
bra ta  b ra ny ch ,  mianowicie;  przy K anał ach  W i n -  ce r u b l i ,  i w zarękę ,  czasowie,  nim t ranz ak ta  
dawsk ich  i, Rydze,  W i l n i e ,  gdzie po ki lka  mie-  opisane niebędą,  złożył  u Star .  Heszcla Asz-
gięcy przesiadując,  zaymował  się za ró wno  wszel-  
kiemi  czynnościami,  a z ich za ła twien iem w y n i ­
kających potrzeb,  na uspokojenie k tó rych,  w y ­
d a w a ł  n aw e t  od siebie wexle ,  jakie acz z tych 
źr zó deł  podradowych , i uspokojonemi  przez 
obżałłnego M ende la  zostały,  wszakże ża ł łcemu 
pow ró conem i  nie są, przy czynlonem tylko przez 
obżałłnego zap ew n ień iu ,  ze juz znikczemnionc-  
mi  i poda r temi  zostały.  —  Ztąd  więc ża ł łcy w 
Grodn ie  i po różnych mieyscach , a obża ł łny 
b r a t  w G ube rn i i  WMeń.  i Rydze  s tara li  się 
o wspólny  b y t  i wspólne  dobro,  zawsze w s p ó l ­
nym funduszem.  —  K ażden  z widzących nas 
d w ó c h  b r a c i ,  wspó lnie  pracujących,  nie mógł  
inaczey uważać i sądzić,  jak udzia ł  i błogosła­
w ień s tw o  Boskie zlane na nas,  i nie jeden  mógł 
n a w e t  zawis tnćrn okiem pat rzeć na łączne b r a ­
terskie  poświęcenia się, W do kładaniu  wspol-  
ney pracy i s tarań o powiększenie  w zaj em ne ­
go funduszu;  atoli czas odkrył  mylną  tę r achu­
bę ,  a żałłcy D e l t r  przekonał  się, że nieograni­
czona chciwość  ludzka ro z ry w a  ogniwa , nie 
ty lko  przyjaźni  , b e z  n a w e t  pokre w ieńs tw a ;  
o tey p raw d z ie  p rzyk ła d  obżałł .  bra ta d l a ża ł ł .  
jes t przekonaniem:  a lbowiem obzalłny Mendel  
i lekroć  zażądał  od żałłgo zdania sp raw y  z czyn­
ności , k tó rom i  się tylko z a y m o w a ł ,  tyle ma­
jąc sobie udzie loną,  z p r a w d z i w ą  rzetelnością,  
w i d z i a ł ,  że jak niepodpadają ,  żadney naganie,  
owszem okazują czułe s taranie o wspólne  do­
bro ,  tak  tylko już u p r o j e k l o w a ł , aby usunąć 
się od wzajemnego u s p raw ied l iw ie n ia  się żałł.  
z p row adzon ych  przez siebie o b ro tó w ,  które 
zamyka ły  w  sobie znacznieysze źrzódło,  i zna-  
cznieysze ko rz yśc i ,  jako to: z podridfów b r a ­
nych  w  W i l n i e ,  na dostawę odzieży ar esź tan t -  
skiey,  p ro d u k tó w  do wojennych l aza re tów,  ro ­
bienia kan a łó w  W i n d a w s k ic h  , d ró g szosę i 
ty m  po dębny cli szczegółach,  a zarazem już d o ­
pełni ć  rozbra t ,  niernając zamiaru  i chęci  zro­
bić żadnego udzia łu  żałł.; i tak w roku i 832,  
k iedy  ża łłcy Delt .  zażądał  od obżałłgo zdania 
s p r a w y  i wykazania* na jakim s topn iu ,  i z ja- 
kiemii korzyściami p rowadzi ły  się podrady  przez 
bra ta ,  w n e t  odkry ła  się nayprzód  nienawiść  o- 
sobista do żałłgo , a za nią różne narzekania  , 
w  dążen iu  , nie ty lko nieuczynienia udzia łu ,  
lecz do pokrycia wszystkiego,  z u ta jeniem na­
w e t  w e x ló w ,  przez  żałłego wydaw an ych  z tych 
p o d ra d ó w ,  a zarazem już widoczno przeds ięwzię ­
cie rozdzielenia się ; z takiego zamiaru  obżałł .  
b ra ta ,  pos t rzegł  żałłcy zawiedzioną ufność, i do­
pełniony  pod sobą podstęp , k tóre  już o dkrv -  
tem i  będąc ,  dały  jednakże uczuć obżał.,  iż nie 
przynies ie  innego jemu znaczenia ,  prócz  w y k a ­
zania, że uie jest w a r t  wiary ,  i że nosi cechę

kinoza.  Zaprzes ta ł  żałłcy na tym układzie,  a 
tak  kiedy już przys tąpiono do opisania t ranza-  
k to w ,  i k iedy s twierdz en ie  własnoręcznem i  pod­
pisami i przyznaniem w aktach nas tępować po ­
winno  było,  ob ł łny  pód p re te x tem  jakby n a ­
głych in teressów,  wyda la jąc  się tegoż czasu -z 
Grodn a do W i l n a ,  przy wyjeździe swym  chcąc 
u b a r w i ć  rzecz swą,  zapewni ł  , iż niech ża ł łcy 
podpisze i przyzna,  a sam ze swey  s t rony,  już  
w  W i l n i e  uskuteczni  tę czynność: poległ  ża ł łcy 
na tern zapewnien iu  obżałłgo,  n iep rz ew idn jąc  
zdrady , tym więcey , że obżałłny zaręczył  i 
użytego W . Sekreta rza  Staniszewskiego,  iż ś w ię ­
cie dopełni  nastały uk ład ;  a tak żałłcy za w y ­
go towaniem d o k u m e n t ó w ,  odnoszące się do sie­
bie podpisał ,  w  aktach Sąd u  Powiat ,  p rzyznał ,  
zaś obżałł .  tegoż czasu za poś rz edn ic tw em  W .  
Sekretarza 'Staniszewskiego,  na ręce L e w i n a  Sze-  
w ach a,  będącego w tę po rę  z obżałł .  w  W i l ­
nie, posłćme zostały pocztą dla wzajemnego spe ł ­
nienia.  Lecz  zdrada  i oszukaństwo o b ż a ł ,  w i­
dać zawsze dążyły  do skrzywdzenia  żałł . :  a l ­
bowiem obżał łny różne czyniąc zamit rę żen ia  
L e w in o w i  Szewachowi ,  po u p ły w ie  k i lkunas tu  
tygodni,  nie p o d p i s a ł ,  ani  przyznał  posyłanych 
t r an z a k to w ,  a tak kiedy przez L e w in a  Szew a-  
cha powróconemi  zostały W .  Stani szewsk iemu,  
żałłcy n iewidząc  sku tku  u m o w y  i u k ł a d ó w ,  
natychmias t:  wsze d ł  z prośbą  do Sądu,  d o m a ­
gając się c l imina ty  przyznanych przez siebie 
d o k u m en tó w  —  Stało się atoli inaczey,  bo obżał.  
przybyw szy  pod tę porę do Grodn a , acz już 
w  opóźnionym i n iewłaśc iwym  czasie , j ednak  
ty lko wzajemną kw ie tacyą  podpisawszy, ’ da l ­
szych t r anzak tow  czyniących dla żałłgo pewność  
i bezpieczeństwo funduszu,  n iepodpisał ,  n ieod- 
dał  —  a tak żałłcy i t ym  krok iem obżał łnego 
zostawszy oszukanym , pośvtó rnie  wchodzi ł  z 
prośbą  do Sądu Powiat -  Grudzień , o el imiriatę 
swego dok um en tu .  Jakie pos tępowanie  obżałłgo 
zd radz iw szy żałł . ,  zdradzi ło ufność i tych osób,  
k tó re  należały i wd awały  się do po ś re dn ic tw a 
i opisania:— o czem przekona obżałłgo,  żałłcy 
odwołując  się do pod aw an ych  próśb,  i do p rz y ­
świadczenia osób wchodzących do pośrz edn ic twa 
naszych in tere ssów,  a co ze s t rony żałłgo dość 
będzie dos ta tecznem ud ow odn ieni em ,  że obżał.  
m y ln ą  i od p ra w d y  zboczną,  a n a w e t  n i es pra ­
w ied l iw ą  his toryą  zajął w  swym  manifeśc ie. -— 
Z uk ładu  nastałego,  i już n a w e t  opisanego, jak 
ża łłcy s ta ł  się właścicielem przez  obżałł.  w y ­
danych  t r ze ch  w ex lo w ,  a u Aszkinoza czaso­
wie ty lko z lokowaoych , tak mając sobie o d ­
dane,  widzia ł  ich s w ą  własnością,  z tego więc  
po rządku,  mając interessa h an d lo w e  ze Szmóy-  
ł ą  YYołobryń sk im , jako na imi# jego pisane
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onemu oddał  —  któ re  jak nie były w żadnym Pod niebytńość Tał łgo w Grodnie ,  pr*ądzająo 
względzie fa brykowan e , jak własnoręczne na domem wspólnym ,  n iewiadomo z jakiego wzglę-  
icb podpisy obżałł .  s twierdza ją  tę pewność,  tak du mieszkania za ymow ane  poprzedn ie  prz

   A______ _______  ~ :--------- ----------- 71., .11 i • ... * . i

dla poparcia swojego planu,  zajął osobę T e w e -  jeszcze u t rzymuje  na  s w y m  siole,  w ypuśc i ł  w  
la L ew in a ,  jakby usposobionego ku takiey czyn- ar endę  za opłatą roczną,  "tylko po rui), s. 5o, 
ności, k tó ry  prócz p len ip o ten c j i  o d W ó ł o b r y ń -  z pośw iadczen iem ,  że " z góry  a renda  za t e n  
skiego , żadnych w e x lo w  u siebie n iemiał ,  o co cały czas opłaconą już została.  Wszys tk ie  więo 
Uawet  i p ierw szym s w y m  manifestem tegoż ro -  takie czynności obżałł . ,  jak -tylko są "zawsze po- 
k u  apryla  28 dnia zaniesionym,  już podstępnie  deyściem,  tak  idąc ża ł łcy w obronie  własnego 
oskarżył.—  Zarzu t  ten  bynaym niey do żafłcego in teressu ,  zanosi len rcmaniffcst, a oddając sie- 
odftosie się nie może: gdyż jest widocznym fa ł -  bie pod sąd, powszechnie  za p o w i a d a —  że wszel • 
szcm,  a Ie.wel L e w in ,  p izez  obzaił.  pomówio-  kiemi  krokami  p r a w a  dochodzie swey własno-  
ny,  i n iezawodnie przedsięweźmie  kroki ,  w do- ści u  obżałł .  , z ezegoby się ona nieskładała ,  
pominku kar ,  o ten  z a r z u t . —  Lecz schodząc w p r z e d s i ę b i e r z e —  że o wszelkie w s p ó łn i c tw o ,

postrzegł,  iż sam ni edo trzymał  um ow y,  a za łłcy żnym,  tak za t rzymaue przez  obżałłgo w ex le ,  a 
p rzeds iębra ł  k ro k i  w wye l im inow an iu  podpi-  w yn ik łe  jedne z in teressu  pod ra du  W i n d a w -  
eanych d o k u m en tó w ,  chcąc jeszcze u b a r w i ć s w e  skiego, a drug ie  po cz ą tkow ie  z hand lu ,  k t ó -  
Zawsze zd rad l iw e  p o s t ęp o w a n ie ;  za prop on ował  re  zawsze znaydowały  się we w spó lnym b ió r-  
przyjacielski układ,  pod p r z e w o d n ic tw e m  k u -  ku. a jakie wyjętemi przez obżałł .  zostały; kas- 
pca i oby wa te la  Grodzieri.  C.haima Peciisa: —  sacie i un ikczemnieniu  oddaje: że d aną  pieru­
nie odbiegał  żałłcy ze sw ey s t rony,  w z b l i -  potencyą przez siebie obżałł . ,  na p rz eds taw ię -  
żeuiu już, choć raz, doprowadzić  do końca za- n i e  w kaucyą świadec twa,  na kamienicę  w y ­
miary obżałłgo, a sobie, nabydź spokoyność; ale danego,  cofa, a za k tórą  , iżby żadna czynność 
ża łłcy i t am  unikając  od sp rawiedl iwości  i s łu -  przez  obżałł .  niebyła już p rzeds iębraną^ u n i -  
8zności, po u m ian o w an iu  sfabrykowanemi w e -  kczemnia — Że odtąd nieinaczey uważać będzie 
x le,  począł  czynić,  róż ne wybiegi  , po de jśc ia ;  s w e  wexle ,  obligi wyd aw ać  się mogące,  za w a -  
a n a w e t  p rzejąwszy  zdradl iw ie  i podstępnie  żne,  jak za podpisem w łas noręcznym,  przy świa-  
k o rr espondencyą  do żałł .  adressowaną: z e r w a ł  i dec tw ie  p ieczętars twie  s łusznych osób, w  p o .  
t e n  układ;  i skargą manifestacyirią obw in i ł  na-  r z ąd k u  p rawa  sprawian e;  a w końcu,  że to  0- 
w e t  wybranego przez  siebie samego przyjście- świadczenie  zapisując w Akta  S ądow e ,  dla w i a ­
ła i pośrzednika  Per l i sa.  —  K a ż d e n  krok i ka- doiności powszecl iney do gazety K u r y e r a  L i t t .  
żde pos tępo wanie  obżałłgo nic więcey n i e w y -  p o d a j e . —  T e n  zamiar i krok ża łł ,  , może za­
kazuje,  jak ty lko dążność na sk rz yw dzen ie  żałł . ,  dz i wi  publ iczność , że wyn ika  w  ro dzeń s tw ie ,  
na uchy len ie  się od w in n ey  r e s ty t u c j i  , i na  ale u w o ln i  od posądzenia żałł . :  bo tam gdzie 
zadanie n a w e t  n iep rawo śc i 'wszys tk im dalszym,  się czyni w obronie,  sumnieuie  samo jest sę- 
przez  obżałł.  po w y d a w an y m  wexlom: a lb ow iem  dzią,  w yro k  zaś publiczności przyzna s p r a w i e -  
obźałłny w interessie z żałł.  mianym , przez  d l iwość  ni ewinnie  s k rz y w d z o n em u  , 3 jak mi  
*u a ni fest n ieub l iży ł  zapowiedzieć  n ieważność  bydź  się W i d z i ,  własnoręcznie  podpisujący t e a  
przez siebie p o w y d a w a n y c h  w ex ló w ,  obl igów,  Remanifes t .
tuembr anów ,  jeśli one w  po rządku  p r a w u y m ,   ̂ El iasz  Leyzcrow icz  Sobol,
a za szczególnieyszem w yra żen ie m podpisu  n ie-  Że  powyższe  oświadczenie  do p ro to k ó łu
będą jakby s p r a w i o n e ; —  wybieg więc  takow y potocznego Sąd u Pow ia towego Grodzieńskiego,  
obżałł. ,  wym ierzonym  n a w e t  jest na  k r z y w d ę  roku 1833 msca października  t rzeciego dnia ,  
tych wszystkich  osób, z k tó remi  obżałłny miał  pod N.  56 Zapisane. O tern t e n  Sąd nal eżytym 
^ ‘teressa, a z czego o d k ry w a  się zamiar oszu- podpisem,  przy wyciśnieniu  ur zęd ow ey  pieczę-  
kania,  nie ty lko bra ta  rodzonego,  ale i dalszych ci zaświadcza.
«sob wchodzących z obżałł .  w  różne umowy,  Zasiadający Dziekoriski.
Składy,  z k tó rych  obżałłny mogłeś zadłużyć się,  Nacze lnik  Stołu  Mokrzecki .  ( i a i | 3)
* o co, jak dochodzi  wieść żałł . ,  że już przed-  ______
Sl§wzięte zostały p r a w n e  dopom nienia  się — •

2. Od W i leń sk i ey  Izby S k a r b o w e y  ogłasza się, iż wyrażone w  przy łączoney  p rz y  tem ta -  
Ęlli,  skar bow e za w akow ane  mają tki  i a r ty k u ły  czynszowe , w różnych P ow ia tach  W i l e ń s k i e y  
ńbernii  położone,  przeznaczone są do oddania od 12 kw ie tn ia  nas tępującego 1834 roku w  ł2let .nią 

®r®udowną dzierżawę ,  z publ icznych targów,  w  tey Izbie,  16 i 20 dnia  msca stycznia tegoż i 8 34  
°k«,  odbydź się mających.  Zaczem Życzący targować się na  te  mają tk i  i a r ty k u ły  czynszowe,  

łechcą  p j zy b y d ź ,  na przeznaczone t e r m i n y ,  do tey  Izby,  sami, lub  wysłać pe łnom ocn ików ,  z 
PevvUemi załogami,  odpowiadająeemi  d w ule tn iem u  dochodowi ,  z tych mają tkó w,  na k tó re  zechcą 

targować,  wyl iczonemu,  gdzie objawione będą'  poprzedniczo in w en ta r ze  i kondycye.  P r z y  
objawia  s i ę  także ,  iż w zda rzenia  n ieprzybycia  żyozącycb do wzięcia w dz i e r żaw ę  mają tku

(3 )



Soft/k i Jezioros, będą przeznaczone do targów, w  tychże terminach,  należące do tego majątku 
ar tykuły czynszowe i propinacyyne pobory. Listopada 6 dnia 1855 roku.

Sowiotnik Jan Kryłow.
Iladźca Honorowy Szymanowski. 
Kancellarzysla Zakrzewski .

Tabel ła  skarhowycb zawakowanych majątków i ar tykułów czynszowych, które 
gach 16 i 20 dnia stycznia następującego x834 roku, wypuszczać się będą od 12 
tegoż roku w i2 letnią  arendow ną  dzierżawę.
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«p M i e ś c i e  T V  U n i e .
1 Hororlnictwo W ileńsk ie  czyli place uad rzeką W i ­

l ią położone . . . . . . . . . . . . — — — — — 56 7 iw Powiecie TVileiiskim .
2 Burki ły czyli Poroyście ................................................. — — 1 7 17 83 25
5 K o ł o b o r y s z k i ................................................................... — — 1 V ł 9 67 6
4 Midziuny,  Maiu le  i Sedaniszki.................................... 1 — 3 28 I 54 523 51
5 Obręb K i e w k l i s z k i ....................................................... 1 — — — _  - 100

0  s z m 1 a  n s h  1 m.
— — 68 4o

__ t 6 23 182 25
8 Krawcowszczyzna ..................................... ...... 1 — — —• — 35 -9°
9 N e r o w k a ......................................................................... s a m a z i e m i a . 60

10 Rudniki  z Puryckiemi z i e m i a m i ............................... 1 — 2 6 1 5 118 28
1 1 Klucz M i l e y k o w o ............................................................. 1 9 92 228 X 174 29?

T  r 0 c h i m.
12 1 — — 5 --- x33 5.0 .
i5 Plikiany czyli Pilwingie . . . . . . . . 1 — — 1 ■— — 101 10
i4 — — 1 3 12 60 38i
15 1 — — . — ---- 3 i 20
16 1 — ■— — --- 35 70
■7 Hryciuny.  ......................................................................... 1 — 1 7 9 162 3 o

'18 Klucz Lelański z miasteczkiem Olitą . . . . 1 1 j  0 1 52 3 5 7 2x56 8 5 |
T V  i ł k o t n i r s k i m .

ł 9 — — 1 6 1 1 12 1 5 o-*
20 S t r u b i a z k i ........................ ...... — i 3o 97 5 4 2 68*
21 K e r m e l e .............................................................................. s a ni a z i e m i a . 9 1 5o*
22 P o g i lb i s z k i ......................................................................... 1 — 2 8 3 o 366 —

Z a w i l  e y  s k i  m.
a 3 Pokretony . . . . . . . . . . . . . — — 6 33 i o4 4 8 o 28^

B r a s ł a w s k i m .
24 Sutorowicze .................................................,. . . 1 — 1 4 12 81 _

25 M i ł a s z e ............................................................................... 1 — 1 12 54 278 4o
26 S y m o n i s z k i ......................................................................... 1 5 7 *9 4 i 4 —
27 Boicie* .............................................................................. 2 — 7 23 50 767 3o
28 Sołoki i  Jeziorosy . , ................................................ 1 2 118 6 3 7 i36g q o i 3 *9

U  p  i t  s k  i  nu
a 9 P o j e z i o r y ......................... .........................................  . — 1 5 34 195 87

i T e l s z e w s h i m .
3o 1 1 1 1 115 237 1 853 9°3
3 1 M icayc ie ........................................... .................................... 1 — X 6 18 220 9 ^

Radźca Honorowy Szymanowski. 
Kancellarzysta Zakrzewski . (1288)

2. Grających w Lotteryą Warszawską u- 
w i a d a m i a  się, 2e Bilety do 5ley klassy 42  lotte­
ry! tylko do 25 t. m. wydane bydż mogą: ktoby 
więc do tego terminu Bilet  swóy nie wykupił,

prawo do niego t r a c i ,  i ani do Subkolle która, 
ani do podpisanego pretensyi mieć nie może*

Fr.  von Auer. (1298) 
n t u a m a n i b  A 0 3 B O J i f l e m b c n :  b i  a o . i ; k h o c i i i h  l l o *  

A H ttM ei lcm ep a  IlpokyA H H -b f o p c K H .
DODATEK. DRUGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i 34.
W iln o  dn ia  i 5 L is to p a d a  v. .t. iH33 roku.

P  R  U  S 8 T .

B erlin  dn ia  i i  lis to p a d a .
J. K.  W .  X i ą l ę  W ilhelm  (syn J. K.  Mości)  

z W e im a ru  tu przybył.  X iąż ę  W ło dz im ie rz  Go 
h cyn  i Cesarsko-Rossyyski  Jerierał-Major , Do-  
wódzca Arty l lery i  Korpusu Gwardyi  , S u m aro-  
kow, do S t.-P e te rsb u rg a  wyjechali .

— D n ia  ió  —
Cesarsko - Austi  yacki Szambellan i Radźca  

*egacyyny,  Major F e l i x  Kiążę  S ch w arzen berg  , z 
Ba  ' ' ' 1g i  tu przybył.

D n ia  i 4 —
N. K. J. raczył  ozdobić orderem O rla -C ze r-  

Wonego 4 tey klassy: Igo prokuratora przy sadzie 
ziemskim w K ieve, B esse la  i C hodow ieckiego, k a­
znodzieję francuzkiego w S ch w edt.

W ie lk o  X ią żęcy  Sasko-Weymarski  R z e c z y ­
wisty  Radźca Tay ny i pierwszy Wie lki -Koniuszy ,

W e d l a  U k a i n  JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Sa mo wł ad ną oog o Całą, Rossya .e to .atc.etc.

l .  UUr. K a tarzyn ie  M n lew sk iey  A ktu a ln ey  
R a d c zy n i S tanu z  doktadem  je y  opieki , Jędrze­
jo w i Śniadeckiem u R a d c y  S tanu  i  K a w a le ro w i ,  
F e lix o w i Siesickiem u Sędziem u G ranicznem u Gu­
li orni i IC ilenskiey, Jozefow i N ie law ick iem u  N a d ­
w ornem u Sow ietn ikow i, A dam ow i K ostrow ickiem u  
C horążem u D zisnienskiem u, Józefow i J d e rzh o w i­
eżow i Sędziem u G ranicz. Guber. W ileń sk iey , F e­
l ix o w i M ierzejew skiem u T ytu la r . Sow ietn ikow i i 
K a w a lero w i, Janow i S zan tyrow i R a d c y  Honoro­
w em u i K aw alerow i, P a u lin ie  R ohdanow iczów nie  
i  M ichalin ie  D om eykownie, M niszkom  P rze ło żo ­
nym  k laszto ru  Z arzecznego , P a u lin ie  B u czyń sk ie j>y jLiou^ud jl a y u y i » lciiwj.vtiuiuo/iy ?  ̂ ----  — — y ■*- iłu m c j

Jenerał-Major Seebach , w yjechał do P o m e ra n ii , juko P rze łoźon ey  K la szto ru  P an ien  B ern ardyn ek  
a Cesarsko-Królewski  Rzeczywisty  Radźca Stanu, pozew  edykta lny p r z e d  S ą d  T a x a to rsk o -E x d vw i-  
Roseł N a d z w y c z a j n y  i Minister pe łnomocny przy ZOrski fu n d u szó w  Ignacego B alińsk iego  c ią g le  w
Dworze  K.rolesko-Sasktm , ton  k ch ro d er , do S t.-  i p i t n i o  sndm r^  s t a  -  r  ■ r r  ’ mPefaw shnm n r r  u n ie  są d zą cy  s ię , a In stan cy i Ur. Tom aszaP e te rsb u rg a

—  D n ia  i5  —  

Jenerał-Porucznik  i Dyrektor  P ow sze chne­
go Departamentu W o j s k o w e g o  w K r ó le w sk ie m  Mi-  
nisleryuin W o y s k o w e m ,  von S c h ó lle r , przybył  
z L ip sk a .  (A . P . S. Z .)

IV iłeyk i b. P rezesa  Z iem . W ileń . M ich a ła  B a ­
lińskiego C złonka K om m issyi E  lukacyyney W ile ń -  
skiey i  Ignacego H ouw alta  b. Sędz. Grodzkiego  
W ileń . Jako O piekunów, a  n iele tn ich  Józefa i  O kia- 
w iu ssa  b ra c i, M a ry i, R ó ży , K a zim iery  i  E lżb ie ty  
sióstr B aliń sk ich , sukcessorów zeszłego Ignacego  
B alińsk iego , jako A ktorow rze c zy , w yniesiony o to : 
rem issa Izb y  C yw iln ey  183 3 ju n ii  2 2 d „  p rze zn a ­
czyw szy  na fu n d u sze  zeszłego Ignacego B a liń sk ie­
go S ą d  Taxatorsko -  E xdyw izorsk i, zobow iąza ła  
wszystkich pretensorów , aby u d a li się  do tego S ądu  
p o  satysfakcyą za  sw e p ra w n e  należności ;  skut­
kiem  w ięc tego p rzy p o zy w a ją  się  w szyscy , którzy

R o z m a i  t b  W  i a d o  m o ś c i .
Ostntniemi czasy, w  Angli i ,  w okolicach Black-  

h e a t h , dzieci  b a w i ły  się budowaniem grotty z 
muszli,  i jeden ch ło pc zyk  pr/.yniosł z domu dwa  
stare obrazy, oddawna zarzucone, jako niepotrze­
bne sp rzę ty ,  któremi z obnstron weyśc ie  grotty  
ozdobił .  VV krotce potem przechodzi ł  tamtędy w ę ­
drowny kramarz, żyd,  i, stanąwszy przed obraza­
mi,  po k i lku ch w i la ch wpatrywania się, oświad- «- -~0 - r - - j i — _ / - “/<* »*s> ►► o , „tur*j
czy ł  chęć ich nabycia i ofiarował 6 denarów. Dzie- do m assy m ieć m ogą stosunek, p r z e z  edyk ta ln y p o ­
ci o d m ó w iły  , m ów iay że  te malowidła są wła-  ze w , i  ża tc y  p r o s z ą : o zapisanie w ieku istey a m is-

*  * "k i  i ofiarował 10 szyl ingów.  Natrętność jego wzhu-  ” t e p r z y y  ą,  o w skazanie sa tysfakcyi d la  tych tylko  
dziła podeyrzenie,  ze obrazy mogą by ć  nietnałey kredytorow  , którzy fo rm a ln e  m a ją  ob lig i‘ o p o -  
wartości ,  i myśl  ta podobnieyszą jeszcze do pra- zostaw ien ie d la  n ieletn ich  tey  reszty  fu n d u szu , j a -  
w d y  się stała, gdy  kramarz dawał  juz 5 funt sterl.  ka od usatysfakcyonowUnia kredytorow  w oln ą  będzie.
1 5 szyi. Odprawiono go więc  zniczem,  a nazajutrz __________  . -
w łaśc ic ie l  poniosł  obrazy do miasta Blackheath,  ,  c . a w - l. r- 1 - , . l l d 0 °)
skąd znawca jeden posłał  go do Londynu, z l istem . ‘  ̂ axatoi sko-Lxdywrzorski  w majątku
do swego przyjaciela.  Jakież było zadziwienie pocz- ze_s“ eS°  L gn ącego  B a liń s k ie g o  Marszałka P o -  
c iwego , ale niebogatego dzierżawcy, właściciela wiatu W i l e ń . ,  w terminie z odkładu naznaczo-  
s tarych malowideł ,  kiedy mu wyl iczono za nie nym, w dniu 6 b ie l ącego  msca listopada d o m a -
i , 4 oo funtów sterl. (35,000 rub as.) Obrazy te jętności  Punźan w  P i l c i e  W i l e ń .  p o ł o ż o n e j  
w kró tce  DOtem wvnrxfti ane zostaiv za riAiekn wn><. i , r  J
- j   ̂ ^   V.---------------- >   /    J

wkrótce  potem wyprzedane  zostały za daleko w i ę ­
kszą summę. ( T y g . P e t.)

T e a t r .
W  następujący Wtorek,  dnia i 4 Nowembra  

b. r., dana będzie Kotnedya nowa, w  ach aktach,  
R e n d e z  vous, albo A m a to ro w ie  C udzych  Ż on , po 
czetn Vode wi l l  w  m y m  akcie,  C iocia  R o m a n so ­
w a, na korzyść Józefa Rogowskiego.

O g ł o s z e n i a .
1. Od Podolskiey  Izby P o w sz ech n ey  Opieki  

Ogłasza s ię ,  i !  ,v n ie y  b ęd ą  s ię  przedawały z pu­
bl icznego targu roo dusz włośc ian obywate la  -   j  —
Augustyna Dzierzka,  w Mohylewskim  P o w i e c i e ,  r ó w amissyą zapisać p o s ta n o w i ł  O czem tyc h
w e  wsi Kot iu lanach położone  , na wyręczen ie  ze kredytorow i pretensorów ninieyszem za-

I 7  n  I z> »  « __ _______ _____ a.   /  r  f  I .  m  i n n a  r t t  I a  D  a L  •< .  O Cż 2  1 k .  i  -  ]  _ 1  *

przybywszy  ; w  c e lu  oszczędzenia massy fun­
duszu , a także w  skutek żądania opieki  n i e l e ­
tnich Balińskich i n iektórych kredytorow,  są­
downictwo swoje do miasta W i l n a  przenieść ,  
czynność  poruczoną od dnia 18 teraźniejszego  
msca listopada, w  sali kan ce l lary i  ak to we y  S i|-  
du Powiatowego W i l e ń .  kontynuować,  a w  t ey  
k o l e i  po wysłuchaniu g łosow  produk towych i  
rep l ik ow ych  , i załatwieniu wstępnych działań,  
całą nmieyszą sprawę w dniu 1 j następującego  
msca grudnia wziąść do namowy, oraz na pre -  
tensye niestawających kredytorow i  pretenso-

długu Izbie oprócz procentów 14 ,5 16 rub. 3 l  wiadantia, 
kop.  assygnacyami,  ^ l a  czego przeznaczone ter­
miny iszy 5go, 2gi 5go i 3 c i  ostateczny dnia 6 
lutego następującego i 8 5 4  roku.  Ż y c z ą c y  ku­
p ić  rzeczony majątek, zechcą  przybydź do Izby  
na te terminy.

Do ży w o tn i  Gzłonek Czarnucki,  ( i 3 o 4)

R o k u  1 8 53 listopada 9 dnia.
Jan Czyż E x d yw izor .
Ka ro l  Downarowicz E xd yw iz or .  
Kalasanty Cieszeyko.  ( i 3 o i )

1. W  domu zesz łego  Tytularnego Sów ie ln i -  
ka Doroszki w mieśc ie  W i l n i e  przy Dominikan > 
skiey u l i c y  pod N.  4 a 5 sytuowanym,  znaydują się



pokoje na druglem i t rzec iem  pię t rze  ze staynią i 
wozownią do najęcia , rocznie , pół rocznie ,  lub 
miesięcznie.

IleuaniamB aosBOjmemBca: bb aojjKHOcniH Ho* 
JiHXjjMe2cmepa llpoKyflHHB 1’opcK.iił. ( 129^)

j .  Dnia g t. m. listopada między 4 tą a 5 tą 
godziny w muracli po Uniwersyteckich okradzio­
no mieszkanie niżey podpisanego, gdzie między 
innem i  rzeczami zabrano t rzy  losy ćw ie rc iow e  
4 ag iey L o te ry i  Klassyozney Kró le s tw a Pol sk ie ­
go na Klaisę 5tą, k t ó ry ch  INN. 3 ,66 9,  4 ,780 i 
6 ,2  1 5—  aby więc przywłaszczyciel  onych,  w r a ­
zie wygraney,  nie mógł korzystać,  przez  n iniey-  
Sze awizuję.

Józe f  Pieńkowsk i  Sek re ta rz  Guber .
IleuamamB ^03B0JiHemBcu: bb aoji;khochih JIo- 

JiHitMeficmepa lIpoKyflHHŁ l'opcKiu. (1O02)

P  r  e n u  m e  r a  t  a .
1. Mamy honor  oznaymić uczoney publ iczno- 

ści,  ze w kró tce  wydawać będziemy Słownik H e -  
braysko-Rossyysko-Niemiecki ,  zawierający oko­
ło 2 5 o arkuszy,  podzielony na 5 toinow in 8vo. 
Cena prenumeraty  5 r .  sr.  Dzieło wychodzić bę­
dzie pojedynczo,  za opłatą częściową,  za każdy 
tom 1 r .  sr.  z góry.  P renu merata  przyymuje się 
w handlu  ksiąg rozmai tych £ .  Salkinda na Nie- 
m ieck iey  ul icy  w domu Hrabi  Tyszkiewicza,  za 
danym zadatkiem r.  sr.  jednego, k tóry  na kon­
to igo  tomu zaliczonym będzie.  Pros imy więc 
łaskawey Publiczności ,  aby raczyła nam bydź w 
pomocy prędszego przyprowadzenia  do skutku 
naszego zamiaru. L . Gerinaisa.

M. Orka win.
Uczycie le  w  now ey H ebrayski ey  Szkole w 

W i l n i e .  ( i 5 o 3)
IITCBBjg B g B g 1'1*1 W ! '  '"B ag jia fitg H U H

2. R ada Mieyska Wileńska^ w sk u tek  na-
s ta łey  dnia 7 t. m. rezolucyi ,  wzywa ninieyszem 
wszystkich Mieszczan W i leń sk ich ,  po rozmai­
tych  Gube rniach  i Powiatach mieszkających, aby 
niezwłocznie jawili się na Ratusz Mieyski  W i ­
leński ,  dla podania osobie  nanovVo Rewizkich 
Skazek,  w skutek N a y ni i ł  o ś c i w s z e g o Ma­
nifestu dnia 16 Juni i te r .  r .  o uczynieniu nowey 
8ey Rewizyi  narodu wydanego; pfzyczem upra ­
sza wszelkie W ład z e  i Obywatel i  , pod wiedzą 
k tó ry c h  mogą przemieszkiwać W i l e ń s c y  Mie­
szczanie , aby onyeh nie u t rzymywal i  bez na­
l eży ty c h  świadectw o zapisaniu siebie nanowo do 
Skazek i o zapłacie Skarbowych od nich nale­
wnych podatkow , z zastrzeżeniem oraz tychże 
Mieszczan,  iż jeżeli do dnia 1 Maja następnego 
1834 r .  nie podadzą osobie R ewizkich Skazek, 
wówczas będą do tego znaglehi przez Wład ze 
wykonawcze z zapowiedzianym szlrafem. R o k u  
l 853 miesiąca Nowembra  8 dnia.

Józe f  Krzemiński  R.  M. W .
Pismowodca Pro spe r  Bagieński.  (1297)

2. W  domu J W W .  Wa ńko wiczów ien ,  są 
do sprzedania dwa konie kareciane ,  gniade,  lat  6 
na 7 ,  do zaprzęgu —  kloby życzył  nabydź , w 
każdym czasie,  powziąć może informacyą w skle­
pie  Kupc a Wołczan inowa.

llliuamamB fl03Boji/no: bb flOJitKHOcnm Bhjich- 
CKaro HojiHUMeficmepa llpoKy/;uHB 1’opcKiH. (1296)

3 Od Rzeczyckiego Ziemskiego Są d u  ogła­

sza s i ę , i i  w  zostającym, p o d  zaw iadow aniem  
ninieyszego Sądu  pow iecie, p rzyby ł i 0 dnia  te -  
razuieyszego m iesiąca październ ika  do Z w ie rzch n i­
ka -Lojowskiey E tapney komendy, łe z  żadnego na  
p iśm ie św iadectw a, człow iek, który pow iada ł, ze  
jes t po im ieniu  E f im , oyczeństwa i nazw iska m iey-  
sca urodzenia swojego nie p a m ię ta  , i  w  rew izyi 
nigdzie u  nikogo nie zapisany który m a w ieku  
la t 2 5 , przym iotów  n a s tę p u ją c y c h w z ro s tu  w ie l­
kiego , wtosow na głow ie ciem norusych, a  w ąsy  
i brodę goli , b rw i czarne  , oczy błękitne , tw a ­
rzy  nieco ospowatey, uszy m ałe  , nos m a ły  ostro 
zakończony, mowy małorossyyshiey i  z  pokolenia  
zdaje się bydz rodakiem  z malorossyyskich guber- 
n iy , szczególne znaki: pod  p ra w ą  p iers ią  znayduje  
się szram , długości w ięcey w ierszka , a szerokości 
na p ó ł w ierszka , ja k  pow iada od oparzenia, a p od  
szczęką z praw ey strony znayduje się podobnyź szram  
ja kb y  od wrzodu. Z e  pom ieniony Człowiek u trzy­
m uje się w  Rzeczyckim. mieskim  ostrogu i n in iey-  
szego 16 dnia  odesłany z dziełem  o nim  dła osą­
dzenia jego za włóczęgę pod ług  praw . P aździer­
nika  16 dnia  i 8 55 roku.

Z iem ski Spraw nik i  K aw aler Karwowski.
Sekretarz A ndrzey C hilun . (1289)

2 Od Rzeczychiego Ziemskiego Sądu  ogłasza  
się , i i ,  w zos1.ajo.cym p od  zaw iadyw aniem  n in iey­
szego Sądu pow iecie w zięty człow iek N iczipor  
Nikołaja syn Amorika , który p o w iada ł, źe je s t ro­
dem kPitebskiey gubernii, Repelskiego p o w ia tu , za 
w si A ndrukow , obywatela Spasowskiego, na leiącey  
p ierw iey  d o S u r y n a , w łościaninem , w ieku la t 45 
przym iotów  następujących  : wzrostu śrzedniego , 
włosow na głowic , bakambardach i brodzie r y ­
żych , a na brwiach iw ia tto -rusycłi , rzadkich  
tw arzy czystey , z rodzim ym na p ra w ey  szczęce od 
skroni szramę m , oczu kary cli; ze pom ieniony czło­
w iek utrzym uje się w Rzeczyckim  m ieyskim  Ostro­
gu od dnia  9 teraźnieyszego m iesiąca p a id z ie r -  
nilaą i  o uczynien iu  o nim  wiadomości z n in iey-  
szego Sądu pisano do Lcpelskiego Ziemskiego S ą ­
du  za N. 9698 .  Października  1 i dnia  i 853 roku.

Spraw nik Z iem ski i Kawaler J ó ze f Karwow­
ski. Sekretarz A ndrzey C hitun. (1290)

3 . Od Grodzieńskiego Gubernia lnego R z ą ­
d u  ogłasza się, iż wzię ty  w Słonimskim P o w i e ­
cie za n ieokazanie na piśmie świad ect wa W a ­
wrzyniec  Jana  syn Kozakiewicz ,  z rozporządze­
nia tego R ząd u ,  powo dem  nieobjawienia o miey-  
scu swego urodzenia,  uznany  za '^ ^ c z ę g ę ,  i w  
1820 ro k u  odes łany do Bobruyskiey tw ie rd z y ,  
k tó ry  i teraz tamże się znayduje , p rz ym io tów 
nas tępnych:  wzros tu  średniego,  włosow rusych,  
oczu szarych,  nosa miernego,  w ieku teraz  ma 
około 5 o lat .  Paździe rn ika  26 dnia i 833 ro k u .

E x e k u t o r  Leb ie diew.
Kol legialny Sekre ta rz  Józef  Łozowiek i .  (1267)

3 . O d  Grodzieńskiego Gube rnia lnego  R z ą ­
d u  ogłasza się, iz cz łowiek B ar t łom iey M a k a ­
rewicz ,  powode m nie odkrycia i stotnego swoje­
go mieysca urodzenia ,  wiecfiy l ub  gromady,  do 
k tó rey  n a l e ż y , osądzonym będąc jako włóczę­
ga, rezolucyą Grodzieńskiego Powiato wego  S ą ­
du ,  po za tw ie rd za n iu  przez  Naczelnika  G u b e r -  
n i i ,na osnowie przedpisania Pana Minist ra  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h ,  odesłany do Miasta Niko ła jewa ,



B o d ,  a g i  d ó  G a z . K u r .  L i t .  N .  i 5 5 —  W i l n o d .  i 5  L i s t o p a d a  v . s . i  8 5 5  r .
dla skompletowania lgo aresztantskiego batalio- brzozowych za czetwiert; hnotu bawełnianego za  
nu, przymiotów następnych: w ieku lat 3o, wzro- funt-, fla n e lłi  za arszyn.
stu 2  arsz. 4^ wierszka , twarzy okrągławey, 7my Oddział: za sążeń drew sosnowych trzy-
nosa miernego, włosow ciemnorusych, oczu sza- polonowych i jednopolanowych, tudzież brzozowych 
r ?ch. Października 2 6  dnia i835  roku. z  olchowemi jednopolanowych za sążeń.

Exekntor  Gebiediew. 8 my Oddział: pobielanie miedzianych na-
Kollegialny Sekretarz Józef Łozo wieki. ( 1 2 6 6 ) czyń za  pud .

--------------- gty Oddział: Praczek do mycia bielizny.
W reszcie przy  nie znalezieniu się do stateczney 

5. Od M ińskiey Izby Skarlowey ogłasza si?, liczby życzących, kilka oddziałów albo i cała do­
l i  na dostawę zapasów i materyałów dla stałego stawa szpitala, może bydź zostawiona jedney oso-  
zaopatrzenia woyskowego szpitala, ustanowionego bie na czas roczny lub dwuletni. Życzący pod- 
w mieście M ińsku, przeznaczają się targi w rze- jąć się takowey dostawy, ze zniżeniem średnich 
czoney Izbie mmeyszego i833 roku miesiąca gru - w gubernii za miesiąc wrzesień i833  roku spraw- 
dnia od U  do 1 6  dnia. Dostawa ta ma bydź kowych c en , mogą przybydź na wyżey przezna- 
zostawiona z pierwszeństwem różnym osobom, po- ozony termin do Mińskiey Izby Skarbowey z do- 
dług niżey następujących oddziałów, tak , iżby wodami praw  swoich na weyście do podradów i  
przedmioty każdego szczególnego oddzia łu , p rzy - dostatecznemi załogami, do trzeciey części summy 
jęte były od jedney szczególney osoby; a miano- rocznego rozchodu, i  że jeżeli przy  targach nie-

mCle: x hi6re rteCZy 1 matery afy> teraz nieprzewidziane ,
iszy Oddział: za pud-, bułek pszennych, m ąki będą jeszcze pomieszczone , lub z nich niektóra 

pszenney, miodu patóki, mąki owsianey, soli, krup : wyrzucone (ponieważ z powodu nadzwyczayności 
owsianych, jęczmiennych, perłowych, smoleńskich, onych uniknąć teraz nie można), a zatem życzący  
pszennych; słodu jęczmiennego, grochu, siemienia przy  targach, obowiązani są na nie się zgodzić.' 
konopnego, jęczm ienia czyszczonego, patoki cukro- Listopada 1  dnia  1 8 33 roku. *><} '
wey za pud.  ̂ Sowietnik M ichał Iwanow.

2 gi Oddział: sa pud: mięsa wołowego, ole- Sekretarz T . Neroński. ( 1 2 8 7 )
ju  konopnego, sadła wieprzowego; łoju wolowego, .[
baraniógo, masła, oleju makowego, orzechowego, ~ , i,
oliwy; pęcherzy wołowych za sztukę; cielęciny, 3. Roku 1 835 miesiąca oktobra 2 6  dnia. Ok
baraniny, stynki snszoney za pud , kur bitych za  świadczenie wespół z zażaleniem niżey podpis 
sztukę; za fu n t  ryby świeżey. saney Józefy Choynickiey, zanosi się w tern

5ci Oddział: za wiadro: kwasu, kapusty pojaśnieniu. P o  śmierci W incen tego  i Antonie* 
kwaszoney półbiatey, buraków kwaszonych, za pud: g& Choynickich, stryjów bezpotomnie zeszłych 
cebuli zieloney, cśbuli rzepkowatey, chrzanu ko- a z kolei po zgonie trzeciego stryja Tomasza* 
rzeni, zieleniny świeżey; pieprzu czarnego za pud , Choynickiego, Majora byłych Woysk Polskich 
za p u d  marchwi korzeni; gorczycy czyli gorczy- podobnież niezostawującego potomstwa- o two- 
cżnego siemienia, lnianego i  chmielu za fu n t ,  czosn- rzył się spadek na Antoniego, brata mojego, i
ku, mięty niemieckiey za pud; za fu n t  jagód świe- na mnie siostrę Józefę Chojnicką. Sukcessye__
żych: berberysu, winogron niedóyrzałych, za cza- znac/.ue sukcessye p 0  tych stryjach, nam nala ły  
tWierP brkszhic, diszeń, jeżyn , pórzeczek czar- wielu wciskających się p len ip o te n tó w , do po- 
riych, żurawin; soku cytrynowego za szto f jagód jechania w  obce gubernie, i odebrania summ po 
iadtowcowych za pud; za fu n t:  herbaty zwyczay- stryju naszym, Tomaszu Choynickim, Majorze 
ney muykonu, szałwii. pozostałych. —  Z r zędu tych obrońców, zdawał

4ty Oddział: za wiadro p iw a ordynaryyne- się, znany z rozsądku i znajomości prawa, bydź 
go, drożdży za garniec, za wiadro wódki, octu naydogodnieyszym , W .  Lucyau Kołupayłło , by- 
winnego, octu zbożowego, wina reńskiego portwey- ły Adwokat Subseliow Grodzieńskich, a te ra -  
nu igo g a tunku , 2go gatunku, za szklankę zbi- źnieyszy Sędzia Grodzki W o łk o w y sk i , k tó re -
teniu- _ f inu Jn'a t  nióy, Antoni Choynicki, i źałłca, do

Jty Oddział: mleka krowiego za wiadro, ja y  uzyskania wszelkich pozostałości, wydaliśmy, w  
kurzych za seeing, weinsteynu i potażu za pud. I loku  i85o junii 3  dnia przyznaną przed akta-

6 ty Oddział; cukru rnelissu za fu n t ,  za pud: mi Ziemskienń Słonimskiemi plenipotencyą. __
n yd ła  kulistego, smoleńskiego, świec łojowych; za  Dopiero kiedy żałłca Józefa Clmynicka dóstrże- 

Junt: krochmalu białego , laku N. 1 go, N. ago, ga, Że W . Lucyan Kołupayłło, Sędzia Grodzki 
śV. 3g0; mci: białych, surowych-, za sztukę ołów- VV0 łkowySk i , n iechęc ią  pomocy dla żałłcey, 
h°w ; smoły czar ney, smoły żywicy za p u d , ty -  lecz własnym widokiem zajęty, korzystając z 
tum u w liściach za  fu n t;  za ie zę  papieru do p i-  powolności brata żałłcey Antoniego Choyniekie- 
sania szarego N. igo, N. 2 go, N. 5go, bibuły, gala- go, po wzdęciu pleuipotencyi, nabywając w ro- 

za fu n t ,  atramentu galasowego za butelkę, piór ku i83o augusta i 4  dnia za naymnieyszą ce- 
0  pisania ggsich za sto; owsa za czetwiert; za  nę, nie odpowiadającą nawet jednorocznemu od 

Pud: siana, wapna palonego, słomy iyln iey , o- summ pozostawionych, procentowi, przy poja­
w i  pszennych; za czetwiert wapna palonego; śnieniu funduszów: Naprzód summy sądź o ney 

Opiłek mosiężnych za seeing; taśmy płócienney za dwóma obligami od JW ielm ożney Grafini 
*“ arszyn-, trun za sztukę-, psiey skórki białey za  Szczęsney Działyńskiey, na rub li  srebrnych sześć 
Zl*kę, wieników brzozowych, mioteł brzozowych tysięcy sto dziesięć, zeszłemu Tomaszowi Choy- 

d *ectns’\  za f unt woshu żółtego, za pud  smółki nickiemu wydanemi, a poźniey na skutek Uka- 
o a zenia, za fu n t siarki, starzyzny płócienney zu Sehackiego w rok'u 1 8 2 3  Stycznia 2 6  dnia,
0  Pu » *gieł, pjawek żywych za seeing; węgli w  Przykazie w Gubernii  K ijow skiey , z przy-



byłem! procentami, z lo k o w a n e y —  P ow tóre : z 
su mm pretensyynych do J W .  Bziałyńskiey za­
stosowanych, z rzeczy którev, po przeyściu spra­
w y  w Sądzie Powia towym Zytomirskim — Sąd 
Gł łwny  Departamentu 2go Gubernii  Wołyń-  
skiey, dwadzieścia kilka tysięcy złotych, z pro ­
centami od raku  i 8 i 4 , na rzecz zeszłego Toma­
sza Choynickiego zrekognoskował —  Potrzecie: 
z summy na. Adamie Rzewuskim obligiem za- 
pewnioney,  która przez stryja do układów z 
Starozakonnym Szajo Hofmanem włączoną zosta­
ł a —  Naostatek: ruchomości bez pojaśnienia szcze­
gółów,. u  różnych osób znaydującey się, mianu­
jąc się w stopniu brata mego, żałłcey, Antonie­
go Cboyuiekiego aktorem, w dokumencie wy­
jednanym od brata żałłcey, nie mając na w i ­
doku, że Tomasz Choynlcki Major nie zostawił 
ziepińego majątku, lecz tylko summy i rucho­
mość, pomimo prawa Statutowego a r tyku łów 17 
z rozdziału 5 i 14 , z rozdziału 5 , na równe  
schedy pozostałość, czyli na szczątki dzielących, 
z wypadającey na żałującą połowy, czwartą  
część tylko dla żałłcey Józefy Choynickiey, wzię­
cia ,gamm i ruchomości zde te rm inował .—  Od­
kryta i ' j aw na  interessowność W .  Sędziego Ko- 
łupaył ły ,  powodującego się własnym widokiem, 
nie dozwala proszącey, pokładać ufność: z takiey 
zatem pobudki  cofając plenipotencyą w roku 
i 83ó junii 3 dnia, W .  Lucyanowi Kołupayłło- 
wi  wydaną, że za oną W .  Kołupayłłowi od- 
hiferać stnńm w Przykazie Kijowskim i Sądzie 
GłłWnym Guberni i  Wołyńskiey,  jak równie dal­
szych sumin, od kogobv tylko należały,  zeszłe­
mu Tomaszowi Choyuickiemu , spływając po 
połowie na Antoniego Choynickiego i żałteę 
Józefę Choynicką, ani też ruchomości u  różnych 
osób znaydującey się, nie jest władnym, niniey- 
sze oświadczenie w  akta Sądn Powiatowe­
go Lidzkiego zapisuję —  i pomimo próśb o to, 
do Sądów Głłwnycli  Kijowskiego i Wołyńskie­
go, ażeby W .  Kołupaył łowi wydawane nio by­
ły,  aż do rozprawy z żałującą, pieniądze, po-  
dadź się mających, obowiązek uiszczenia się z na- 
lężnośei zeszłemu Tomaszowi Choynickiemu, na 
żałującą i brata Antoniego Clioynickich spływa­
jących, ażeby, jak po cofnieniu plenipotencyi,  in- 
teressu żadnego z W .  Lncyanem K o łu p a y ł ło , 
z rzeczy tey sukcessyi poW.Tomaszu Choynickim 
nie mieli- Takowe oświadczenie do gazety Ku- 
ryera  Li tewskiego , dla uwiadomienia wszy­
stkich podaje, i o n i  podpisem utwierdzam.

Józefa Choynicką.
Roku i 833 miesiąca października d w u ­

dziestego szóstego dnia. Po pocłaney prośbie, i za- 
s$łey na oną w Sądzie Powiatowym Lidzkim 
rezolucyi , przed Aktami tegoż Sądu obecnie 
s tawając W J P a n i  Józefa Choynicką, ninieysze 
oświadczenie do akt  podała, i na to się w księdze 
wieczystey własnoręcznie rozpisała, o czem Sąd 
Powiatowy Lidzki  poświadcza.

Edw ard  Adamowicz Sędzia Powiat .  Lidz.
Aloizy Olszewski Zasiadający w Lidz.  P. 

Sądzie.
Zasiadający w Sądzie Powiatowym Lidz.  

Józef Talkowski.
Sekretarz  Wincen ty  Maszewski. (1262)

5 W  Podolskiey Izbie Powszechney Opie­

ki będą się odbywały 17 stycznia następującego 
1834 roku targi i przetarg po nich dnia t rze­
ciego, na oddanie w dzierżawę od 4 do io lat, 
od 20 sierpnia tegoż roku Apteki Izby. Życzący 
zechcą przybydź na przeznaczone terminy dnia 
1 1 zrana z ewikcyą, jakiey się wymaga, nie mniey 
16,000 rubli assygn3cyami , do tey Izby, gdzie 
będą im przedstawione kondycye i inwentarz 
apteki.

Dożywotni Członek Czarnucki.
Sekretarz Szerocki. (1286)

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski,  na fundu­
sze zeszłego Fel icyanaBienkuńskiego naznaczony, 
w dniu 28 ominionego miesiąca oktobra, w te r ­
minie ^przez rezolucyą dnia 3 i julii t. r .  zakro- 
czoną udeterminowanym , do majątku Sylwe­
strowa w Ptcie Oszmiańskim położonego przy­
bywszy, do zamiaru rozbioru konkursowego dzie­
ła, stronom interessowanym, przychodzić z prze­
łożeniem swoich do massy stosunków zalecił,  
i bez odkładow już żadnych poruczoną czyn­
nością, stosownie do pierwszo zjazdowego posta­
nowienia, i remissy Izby Wileńskiey Cywilnego 
Sądu zająwszy się , ogólną Exdywizorską spra­
wą dnia 28 teraźnieyszego miesiąca nieodmien­
nie do namowy wziąć, satysfakcyą objawiającym 
swoje do massy stosunki podług prawa domie­
rzyć,  a na niestawających wieczny w rzeczy u-  
padek zapisać postanowił, Oczem, aby było wia­
domo , ninieyszą w Kuryerze Litewskim umie­
szcza awizacyą. R.  i 833 moa nowembra 2 dnia.

W incen ty  Mołochowiec Prezydujący.
Adam Kijuć Exdywizor.
S t a n i s ł a w  K i e ł o z e w s k i  E x d y w i z o r .
Regent  Ignacy Ogauowski. ( a 2g 1)

3 . Przybyl i  z Warszawy do tuteyszego mia­
sta Artyści muzyczni , będą odegrywać w  Cu­
kierni, w Domu Pani Kuncowey, naprzeciw od- 
wachtu, w niedzielę, wtorki, i czwartki, kwarte-  
ta, z naynowszych sztuk złożone, po południu od 
godziny 6tey do iotey.  ( i285)

UenamamŁ goSBojineracu bł AOJtauiocniH IIo- 
XHipviencmepa npoKygHHŁ TopcKH.

5 W  domu Malinowskiego na ulicy Subocz, 
u W .  Regenta Anluszewicza , można nabyć for­
tepian Petersburski  Angielskiey mechaniki ma­
honiowy o 6 oktawach za pomierną cenę, azatćm 
życzący raczy zgłosić się do wyż pomienionego 
domu do W .  R. Antuszewicza. Nowembr. 5 d, 
i 853 roku.

i leuamamb AOSBoxxeinBCii bb AOjixtBocmu Ho- 
AKU(Meiicmepa IlpoxyAHHB TopcKH. ( 1283)

1 Pewny Francuz, mający attestat Uniwersy­
tetu Wileńskiego,  życzy sobie przyjąć obowiązki 
przy młodych l u d z i a c h ,  dla uczenia ich języka 
francuzkiego. Mieszka on w domu żyda Ayzika 
Wasiljowicz na rogu ulicy Pohulankowey. ( i 3o 7)

I. Un Franęois, ntuni cpun attestat de 1’Uni- 
versite de Vilna , desire de prendre un engage­
ment, auprós de jeunes gens, pour leur  appren-  
dre la langue franęoise. II demeure dans la mai- 
son du juif Ayzik Vasiliowioz au coin de la rue de 
la promenade. ( i5o7)

  — :—  -

Drukarnia A. Marcinowskiego.
D o z w a l a  s i ą  b r u k o w a ć .  Wilno.  1 8 3 3 .  d. i 5  Listopada.

C e n z o r  C r o n  R o r o w s k c .


